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Kraków, 19 stycznia. 
jxx) P rzed p aru  d n iam i kom isya koalicyjna, 

rozpoczęła w yznaczać ostateczną, granicę po­
między Polską, a  Czech o Slow acyą n a  teren ie 
Ś ląska Górnego i  Cieszyńskiego.

W ubiegłą, niedzielę zgłosił się  du prezydenta 
m inistrów  Witosa poseł czeski w W arszaw ie, 
P Nowak i — ja k  doniosły p ism a, — odbył dłuż 
szą konferencję , k tórej przedm iotem  by ła  sp ra ­
n a  sto sunku  Polski do Czecho-Słowacyi, czy 
odw rotnie

Dwa te  tak ty  pozostają ze sobą, niew ątpliw ie 
w związku.

Dążenie rząd u  praskiego do n ap raw y  stosun­
ków, lak ie  się m iędzy Polską, a  C zechosłow acją 
■Wytworzyły, jes t zrozum iałe- Rząd czeski n ie  
Mierzył, zdaje się, w to, aby Polska, jako  p a ń ­
stwo, zdołała się utrzM nać. Przejście ubiegłego 
roku  uprzytom niły  jednak  Czechom, że się łu ­
dzili. W ym arzony kury ta i z, m ający  Czechy po­
uczyć  z Roayą, OiK^zał się rów nież złudzeniem . 
Belska-, m im o w szystk ich  trudności, jak iep n ia - 
ła  do zwalczenia, skrzepła, dochodzi powoli do 
Pokoju, rozw ija się, wbrew w szystkiem u, co o 
Piej piszą wrogowie, co rozg łaszają  niepoczytal 
Pe w archoły polityczne w ew nątrz państw a. — 
Przed rządem  czeskim staje więc coraz w yra­
ziściej potrzeba zbliżenia, się do Polski, konie­
czność naw iązan ia  z n ią  stosunków . Potężny 
rozrost N iemiec, k tó re po wojnie zdołały już 
Zupełnie nie tylko, przyjść do siebie, ale rozw i­
nąć pracę, k tó ra  pow inna służyć za w zor i za 
treźn e  „memento** wszystkim  narodom  ościen­
nym, szybkie wydobycie się z  ciężkich kłopotów 
m alu tk iej A usłryi, stopniow e dźw iganie się Wę 
gier, u p rzy to m n ia ją  Czechom, że dotychczaso­
wej polityk i pizeciw polskiej prow adzić orni n ie  
m egą, bo n ie m ogą być n a  w szystkich g&anjcsucli 
^toczeni wrogam i.

Z drugiej strony  trudno  zaprzeczać, jakoby 
dolska, nie m iała  in te re su  w u regu low aniu  Sto­
sunku z Czechami. Czechy oddzielają nes od 
Państw  Zachodu, zw iązane są z P o lska sz?re- 
Stein w spólnych potrzeb i zadań, w szystko więc 
Przem aw ia na tem , aby oba te  państw a w spół­
życie swoje oparły  na szc zerem zaufan iu , wza- 
jeńinem  popieran iu  się, słow em, n a  dość ścislem  
*bit;eniu,

O tem  w szystkiem  n ie  m ożna jednak  m arzyć, 
nopóki m iędzy Polską a Czecham i istn ieć bę­
dzie g ran ica  n a  śl« sk ti, w yznaczuna przez p ad ę  

dorów. G ranica ta  w y tk n ię ta  została, w 
^Posób, ni? um otyw ow any żadnym  p raw nym  a- 
*U gospodarczym względem. W szystko przem a­
wia. za tem , że przy w ytkn ięciu  jej działa ły  siły, 
^Toła nie oryentu jące się w sytuacyi i  m ające 
J*a celu skrzyw dzenie Polski. K om isya a lian c ­
ka, W yznaczająca g ran ice , doszła, już po pobież- 
fm  zbedanju  spraw y n a  m iejscu do p rzekonaj 

?m . że g ia ą ic ą  ta  jest n ien a tu ra ln a . Jak  nas 
uliu-m iG ą ze ś lą sk a , uchodzi tam  n iem al za pe»
. ' k, że kom isya ta  zaproponuje przyw rócenie 

olsce szeregu rdzennie polskich m iejscow ości, 
k tóre praw em  k a d u k a  zostały przyznane Cze­
chom.

Czesi praw dopodobnie spmj. czują, że kom i­
k a ,  w y tykająca  granice^ ze względów p rak iy - 

żnycb będzie m u sia ła  poczynić daleko idące 
^ ch y len ia  od lin ii, w ytkniętej przez Radę Ara- 

^ sad on ów. w  tem  może leży fak tyczna przy- 
ib a  tej pierw szej próby naw iązan ia  z Polską 

£ kyj^Enych stosunków , za  jak ą  możemy uw a- 
ip  'Y-Zrfl? czeskiego posła w W arszaw ie u  kie- 

^A ika naszego rządu.
^ z n a c z y l i ś m y ,  żp przyjazne w spółżycie Cze- 
ej/T* z P cIakf*mi leży we w spólnym  in teresie  
Wte,»r.aIod®W' Da Się ona Osiąg jąć  przez spra- 

^ .p o w iad ające  rzeczyw istym  W arun- 
rę™ .^ g n ie w a n i e  gran icy  śląsk iej. P rezydent 

u ik i czeskiej, M asaryk, ośw iadczył powne- 
h iiw f711’ Że słę wyczerpie, a n ienaw iść
*o*ta 'y. h afro'dami, n iepo trzebna i n iew skazana, 1 

1 powiodział św iętą  praw dę. Toby

: kne pole do dz ia łan ia . Sprat, a  u łożen ia się n a ­
szych stosunków  z Czecham i w iężę się n a jśc i­
ślej ze sp raw ą uregulow ania g ran icy  polsko- 
czeskie, j Jes t wiele danych, że to u regu low ania  
je s t w łaśnie w obecnej chw ili możliwe, może 
nawet, bez uciekania się  do a reo p ag u  m iędzy­
narodowego. N iechże dyplom acya podejm ie tę  
pracę, a  pom yślne jej przeprow adzenie przynie­
sie jej n ie  tylko gorące uznanie, ale praw dzi-

wy, rzetelny  pożytek d la  obu b ra tn ich  narodów, 
d la  obu sąsiadu jących  ze sobą państw .

P rzyniesiona onegdaj przez dziennik i w iado­
m ość, ze n a  Stanowisko posła polskiego w P ra ­
dze wyznaczony zo stan ie  znany p arlam en tarzy ­
sta , n r. Z ygm unt Lasocki, w skazuje, że rząd  
po lsk i zam ierza pracę d y p lo m acji polskiej 
u ła tw ić  i przygotow ać.

w  M a t o p o i s c e .
Pouczenie w sprawie dokumentów głosowania.

Zgodnie z regulaminem plebiscytowego głoso­
wania na Górnym Śląsku, każdy Górnoślązak, 
przebywający obecnie w Matopoisce. w inien pa­
miętać co następuje;

1) Prawo do glosowania plebiscytowego przy­
sługuje: a) wszystkim osob°m obojga płci, uro­
dzonym na Górnym Śląsku przed 1 stycznia 
ISSt r.. b) osobom, wprawdzie n ie urodzonym  
na Górnym Śląsku, które tam  jednakże 
m ieszkały w czasie od 1 stycznia 1991 roku, a 
przez władze pruskie zostały stamtąd wydalone.

2) Obie re kategoryo °sób, wyżej wzm ianko, 
wanych, bez względu na to, czy są już zareje­
strowane iub też nie, w gm inie lub starostw ie 
swego obecnego pobytu w Malepolsce, ■ celem  
wzięcia udziału w plebiscycie muszą bezwarun­
kowo w najbliższym czasie wnieść podanie wła­
snoręcznie podpisane, o dopuszczenie de głoso­
wania, na przepisanym tormutorzu.

3) W sprawie wygotowania i  przesl. nia tych  
podań pośredniczy w zachodniej Matoptilsee po 
lin ię Sanu Trwarzystwo Obrony Kresów Zacho­
dnich w KrakOwue, ul. EeJOryka- Ł, 5, -  a M  
wschód od Sanrt Komitat Obrony Kresów Za­
chodnich w s Lwowie, Plac Maryacki L. 10.

4) Oba te Towarzystwa wysyłają równocześnie 
swoich delegatów do ^ z y s tk ic h  powiatów Ma- 
łopclski, celem należytego wygotowania wspOm 
ulanych wyżej podań o dept szczenie do głoso­
wania, chudzi bowiem o to, aby ani jeden gł°® 
pclski nie zosiał zmarnowany.

5) E o przybyciu do danego starostwa lub gmi­
ny delegat plebiscytowy wezwie zamieszkanych 
w danym poWieci® Oórn°ślązaków, aby ewen­

tualnie na koszt Towarzystwa Ocruny Kresów 
Zachodnich w  Krak°wie zjaw ili się w oznaczo­
nym terminie w miejscowym starostwie wraz 
ze Fwymi dokumentami osobistymi, jak metry, 
ka urodzenia, książka służbowa, świadectwo 
przynależności, ew entualnie dwie fotografie ma 
lego formatu,

6) W ezwani w inni się jawić w towarzystwie 
naczelnika gminy, oraz przygotować sobie za­
wczasu nazw iska i  im iona 2 lub 3 osób z gm i­
ny swego urodzenia na Górnym Śląsku, lub ja­
kichkolwiek 2 osób, zam ieszkałych obecnie na 
Górnym Śląsku, które ntogą potwierdzić tożsa­
mość osoby glosującego.

7) W ydaleni z Górnego o ljsk a  w inni przy­
nieść zc sobą nadto dekret wydalenia.

3) Co do Gd rnosłąza-tów w Krakowie i  okolicy 
postanawia się, le  sp;s  osób duchownych i  za­
konnych, m ęskich i  żeńskich, przeprowadzi o- 
sobny delegat Towarzystwa ObK>ny Kresów Za­
chodnich, natom iast Górnoślązacy świeckiego  
pochodzenia, zam ieszkali w Krakowie i  w oLo- 
licy, w  cela dokonania ich  Spisu i  wygotowania 
podania winni stawić slą w  biurze Towarzystwa 
Obrony Kresów Zachodnich w  Krakowie uL 
Retoryka L_ S.

9) '.V stosownym czasie wszyscy uprawnieni 
do głosow ania otrzymają szczegćlsw e pOacsouio 
o term inie i  sposobie wyjazdu du glosowania  
plebisey 1 >wego na Górny Śląsk.

Towarzystwo Obrony Kresów Zachodnich.
Sekretarz; Prcf, Henryk Pachoński.

Prezes; Ks. Jan Rzymelka.

t.V i i r a i !  n
Stanowisko stronnictw wobec rządu

że P° stronie czeskiej nie nrakt.u- 
spiraw'y Ś ląska, tak  jak  pnzed rokiem . 

a Ayplom acyj naszej o tw iera  się te raz  pię-

W arszaw a. (Tel. M„ Klub posekski P . S. L, 
P ia st odbył posiedzenie, na k tó rem  prezydent 
mkiistrówi W itos przedstaw ił puiożerue polity­
czne państw a, sy tuacyę gospodarczą, spraw ę 
plebiscytu na G ćinyrn Śląsku, i mai W ileńszczy­
źnie, spraw ę reform y adm in istracy i i 'wyżywie­
n ia  k ra ju , oraz oświadczył, że stosunek klubów 
do program u rządu  m iarodajny  będzie d la przy­
szłości g&ibineitiu. Jeżeli s tionn ic tw a sejm ow e 
golowe będą do w spółpracy z rządem  w kłetan* 
k u  przeprow ad£eu-a w szystkich jego postu la­
tów, wówczas gabinet p®zcsianie — w innym, 
w ypadku usląp i.

W arszaw a. (Telef. M.) W praw dzie dzień dzi­
siejszy nie przyniósł jeszczfc decydującej 'u -  
chwuiy w szystk ich  klubów sejm ow ych, co po­
zwoliłoby usta lić  stanow isko s tro n n ic tw  wo» 
bec obecnego gabinetu, to jednakże u trzym uje  
się tu  n a  ogół przekonanie, że do zm iany rząd€  
n ie dojdzie. Ze stronnictw , wchodzących w sk ład  
obecnej w iększości sejm ow ej Narodowe Zjedno­
czenie Ludowe powzięło uchw alę, że u trzym a­
nie rząd u  opartego n a  porozum ieniu  stronnielw  
je s t koniecznością, a uchylanie się od współ* 
pracy  jest niozgedne z obowiązkiem  narodow ym . 
Klub chrześcijańskich dem okratów  ‘ przekazał
sw ą rezo lucję  do ochw ały Radzie naczelnej 
stronnictw u. R ezo luc ja  *a dom aga się rząd u  o- 
partego  n a  stronnictftuach centrow ych z w yłą­
czeniem narodow ych dem okratów . To brzm ie­
n ie rezo lucja wywolaio w kolach politycznych 
n iebyw ałą sen&acyę ze względu na to, że Cha­
decy dotąd szli ręk a  j\ rękę z narodow ym i des 
m o k rak u iL  Soeyaliści n ie powzięli jeszcze żad­

nej uchw'ały. Z  pogłosek, które przedostały  się 
do ku ląarów  sejm ow ych w ynika, że PPS pro­
wadzić wędzie lo ja ln ą  opOzycyę. Zyriązak, Ludo* 
wo-Narod-owy postanow ił aachow ać d la  siebie 
w olną rę te .  Stapiuszczycy wypowiedzieli się 
-jachewantom dawnej Unii opozycyjnej. Tugu- 
towcy n ie  skończyli dzid dhrad  i  odroczyli u- 
chwaTeUie rezclucyi do jutra., p rzyjęli jednak 
zesaidę, w  k tó re j w yraża ją  przekonanie, że głór 
./ną^przyczyną n iedom agań  je s t b rak  'większo* 
ści w sejm ie oraz, że u w ażają  oni rozw iąztnie 
Izby za  jedno z w ażnych zacań  klubu .

Co do.yczy narodow ej p a r ty i robotniczej to 
k lub  ten  postanow ił wysłać ju tro  do prezyden­
ta  m in istrów  deiegacyę, k tó ra  ma. przedłożyć 
szereg postulatów  w  sp raw ie  aprow izacyi m iast 
i  od w ykonan ia  tj7ch postu latów  uzależn ia sw o­
je stonow isko wobec rządu.

G rupa kaitolicikodudowa M atakiew icza uchw a­
liła  poufność sw oich uchw ał.

!t 1 1
W aiozaw a (tei. M.). W kołach  sejm ow ych ro ­

zeszła się dzisiaj pogłoska, że w  k lubie sejmo­
w ym  W yzw olenia zd an ia  co do s to su n k u  do 
rządu  są  podzielone. Więks-mcć członków klu­
ba, pojm ując wagę położenia-, przechyla sie do 
m yśli poparcia gabinetu prezydenta Wito&a]

H s te r  U l i  o s j t e f i  iM A w e i .
W arszaw a (teJ. M.)# MinistGr sp;ra.w wewnętrz 

nycli S kulsk i oświadczył w  rozmow ie z dzienni 
kcirzajni, że n ia  u&^izieięj ia QaUuet ciiccuy u* 
tizym a się.

Naleiytrść goczłowa onłactma nrczaft^m-

^renuroerata z odnoszeniem  do dom u M k

/
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za u r n a  sisNisajHia
j;r a  g r e z m  l i l a

W arsza^ /a  (tel. Al.). Lkspose prezydenta m in i 
strów  na k lubie P. S. L. /przyjęto k aplauzem  
do w iadom ości. Ze strony rczruajiyca stron­
nictw czynione s?  w ysiłki, aby prezydenta m ini 
strów Witosa skłonić do rachowania stanowi­
ska premiera,

t n i c i e  p i a  i i  Witosa za s l t i n t ó t e t
W arszawa (tel. Al.), K onferencje prezydenta 

m in istrów  W itosa  z leaderam i stronnictw  sej­
mowych wznowione będą ju tro  o godzinie M ej 
po południu .

Prasa mnimti za rza ta i p z f t t a  W ita .
W er sza w a (tel. M.). Prasa warszawska, oma­

wiając przesilenie gabinetowe, bez rótnżcy kie- 
ranka politycznego oświadcza s*ę za prznsla- 
w ieriem  obecnego rządu pod przewodallctweia 
prezydenta W itcsa. Organ narodow ej demoicia- 
cyi „G azeta P o ran n a"  stw ierdza, że rząd obec­
ny posiada poparcie k lubu  ludowców, narodo 
wego zjednoczenia ludowego, oraz grup m niej 
licznych, zaś socyaliści za jm u ją  wobec tego izą.

du  stanow isko życzliwej neu tra lnośc i. Związek 
ludowo narodow y zastrzegł sobie w praw dzie 
w olną rękę, lecz nie będzie rządow i robit zawzię 
tej opozycyi. „K uryer P o ran n y 11 zaznaczaj że 
w czorajsza m owa prezydenta m inistrów  na kon 
fe rtn cy i p rzedstaw icieli klubów' sejm ow ych wy 
v»aiłj! na leaderach scjmJwych wielkie i głębo­
kie wrażenie, filowa prezydenta m inistrów Wi­
tosa zawierała bowiem program pokojowej pra­
cy rządd. Byłaby istotnie rzeczą nierozważną ze 
strony Sejm u, — pisze „K uryer P o ran n y 11, — 
gdyby Sejm chci~ł teraz obalić prezesa m inist­
rów, mającego zamiar przystąpić do wprowadzę 
ni a w życie cUego szeregu spraw bardzo w aż­
nych. „Przegląd Wifeczoi ny*1 y ły ia ia  swoje zdzi 
wienie, że z powodu odłożenia dzisiejszego p o ­
siedzenia Sejm u, już c-d m iesięcy było w iado­
me, że posiedzenie to m a się odbyć dn ia  18 s ty ­
cznia, s tronn ic tw a mogły też zaw czasu uprzy­
tom nić sobie, jak ie  -stanowisko inają  zająć wo­
bec gab in e tu  prezydenta W itosa. Zwyczaj odkła 
d an ia  wszystkiego z d n ia  na dzień zakorzenił' 

! się wt9ocznie nie tylko wśród adm inistracy i, 
lecz także grzeszy n im  rów nież i  św ia t parla­
m entarny  polski.

Recrganizacya mi misteryów.
W arszawa (tel. M.). Recrganizacya minćste- 

ryów postępt ,© w należyłem tempie naprzód.
Komisy,a reorganizacyjna przepiow aaza przede 
w szystkiem  zm niejszenie sit urzędników  m ini- 
st& ryalnych. J a k  słychać, m in isterstw o  spraw  
w ew nętrznych liczbę urzędników  zmniejszyło- o 
14Ó, m in isteryum  spraw iedliw ości o 51, m ini- 
e ieryum  przem ysłu i h an d lu  o 129, m inister yum  
ro ln ic tw a o  109, w m in iste ryum  robót publicz­
ny ch  zm niejszono liczbę o 116. P race nad zm niej 
szeniem  stan u  w ydatków  poszczególnych im ni- 
steryów  są  w toku. [

M i l o  M M  S j t e j  z a i l w M
W arszaw a (tel. M.). W  k a łach  politycznych 

uw ażają  stanow isko -cJnistia Sapiehy za m °cno 
zachw iane. Przyczyn? tego jest stanow isko  klu  
li ów sejm owych wobec polityk i, up raw ianej 
jprzez ks. Sapiehę,

Kierów niKtem urzędu naftowego, 
drzewnego i węglowego c*r. Dismartd.

Warszawa (tel. Ad.). Dr. B ern a rd  D iam and  
m ianow any został kierow nikiem  Urzędu nafto ­
wego, drzewnego i  węglowego.

Stan kolejnictwa polepsza się,
W arszaw a (tel. Mt). Ja k  słychać, s tan  narzego 

kolejnictwa dozn;u znacznego polepszenia. Ilość 
parowozów zw iększyła się w czasie od w iześnia 
do koiica g ru d n ia  ubiegłego rolip o 16‘G procem , 
ilość wagonów osobowych o 46 procent, w ago­
nów  ciężarow y®  o 33 procent, napraw a p aro ­
wozów też postępuje na.przód. Ucść niezdolnych 
do u ży tku  parowozów zm niejszy ła się od sierp­

n ia  ao 1 lis topada ubiegłego roku  o 6 procent. 
N atom iast koleje nasze w ykazują ciągle jeszcze 1 
n au m ia i służby, gdy n a  jednym  kilo inetize po­
w inno pbacować 7 pracow ników , w dyrekcyi 
w m sz a w sklej przypoda na jnd a kilometr kole­
jowy przeszło 19 pracowników, zaś w k rak ow  \ 
sklej dyrekcyi 16.

kuły  w spraw ie recwakua-cyi. Treść artykułów  
jest n astęp u jąca : Ecsya i li m isin a zobowiązują 
sie n a  żądanie rzędu p ilsk iego, or artem nj de- 
kloiasyach w łaścicieli, icewakuOwać do Polski 

| m ienie jnsty tucyjEpainorządowych, oraz osób fi­
zycznych i praw nych, ewakuowanych do Rosyl 
i  Ukrainy c i  początku wojny światowej aż do 
1 października 1020 reku. U kładające się 9trc*ny 
zobow iązują się w zajem nie leew akuow ać na 
życzenie rządu  strony drugiej, opsriem  n a  ds- 
k laracyach  w łaścicieli, m iecie  sam orządowych 
inslytucyj, oscb fizycznych i prawnych, ewakn* 
Owanych po dniu i  października ls l5  roku. — 

j \v; ten sposoh m ienie ew akuow ane w czasie naj 
ścia Niemców, Rosya zwróci Polsce, n a tom iast 
m ienie, ew akuow ane po tym  czasie, zwrócą so ­
bie oba p ań stw a na zasadzie w zajem ności. Do­
tyczy to także m ienia, ew akuow anego w czasie 
w ejny polsko bolszew ickiej. Art. 3 przew iduje, 
ź( tylko to m ienie będzie zwrócone w naturze, 
k tóre isto tn ie  zna jdu je  się na  terj-toryum  p ań ­
stwa zw racającego i będzie od den e do rozporzą 
dzenia inslytucy.j rządow ych. O ile m ienie ew a­
kuow ane stanow i środki .produkcyi i uległo zni 
szczeaiu w skutek siły wyższej, natenczas rząd 
p ań stw a  zw racającego w ypłaci za zgubieni® 
lub zniszczenie tego m ienia. Art. 4: W szystkie 
w zajem ne żądan ia  zwrotu m ają  być zgłoszona 
w' cią.gu loku  od daty ra ty tikacy i 'tra k ta tu . — 
Zwrot m ienia wi-men n astąp ić  nie później, niż 
w przeciągu pół roku od d a ty  decyzyi koniisyi 
mięsąsTiej, powołanej w celu przeprow adzenia 
reetf akuaeyi. Art. 5, k tó ry  dotyczy spraw y roz- 
racn u n k u  m iędzy rządem  zw racającym  a w ła­
ścicie lam i m ienia, nie został jeszcze uzgodnio­
ny. Będzie on przedm iotem  dyskusyi n a  nastę­
pnym po sledze n im_____________

Nare-Ua w  s p r a w i e  w s Iki z d r o ż y z n ą
W ahszayza (tel. M j. Odbyta wr m in isteryum  

apiow izacyi n a ra d a  szefów sekcyi i k ierow ni­
ków urzędów  podległych, w spraw ie w alk i z 
drożyzną u jaw n iła  dużą rozbieżność zdań. W ię­
kszość uczestników naiad wypowiedziała ad? 
za wprowadzeniem cen maksymalnych, o r:z  u- 
znała, że rząd zgodnie z wywodami m inistra  
handlu i  przemysłu, Przonuwskiego, powin-cn  
zaprzestać ciągłego podwyższania cen towarów, 
k tó rym i dysponuje, ora,z uaryf kolejowych, pocz 
towycłi i jnnycłh gdyż to potęguje d ^żyznę.

Akcja dla sparaliżowania m a t ó w  walutowych.
Warszawa (tel. M.). Ze sfer zbliżonych do. mi- 

n is ie ry u m  sk arb u  inform ują, że mimster Stecz- 
Łowflki natychuuart po objęciu urzędowania 
podjął za g ra i/cę  ancyę, m ając?  na coiu spara­
liżowanie wiOaich dla Połgki manewrów walu­

towych, odnoszących się do obniżenia kursu  
markd polskiej. Wobec tego jednakże, że akeya 
ta  jest Lkomprikowa.ua i w ym aga dłuższego cza 
su, na wy nip ten trzeba Lądzie poczekać.

fś ie p o rz s o k i w  P u ząp fe fe .
Sprawę skierowano do Prokuratowi.

W arszaw a ćfel. At.). „Przegląd Wieczorny*' ao- P uzappu postępuje naprzód. K om isya stwier- 
no*i, że w dzi Ii.lao.-ot Puzappu kontiOL* urzę- dziła, że Puzapp winien jest rządowi półtora 
tlowa ujawn-ia uieporządKi t^gu »odzaju, że s ir  a , m ilfora marek, którego to długu nje będzie mo­
wę skierowano do pi®kuratoryi. Lik w id ie y a  I żna pokryć jeaa aktywami.

Unlfikacya b. d z-elnicy pruskiej z państwem.
W arszawa (tei. M.). U niiikacya byloj dzSelai- 

cy pruskiej z państwem postępuje żywo naprzód
Dotąd u n iiik acy a  całkow icie ąbjęła m in istery ­
um spraw  azgranicznych, wojskowych, wyznań 
i oświecenia publicznego, kolei żelaznych, poczt 
i telegrafów , częściowa zaś unifikacya objęła

m in is te ry a  skarbu, spraw iedliw ości, przem ysłu 
i handlu . Tylko sprawy w ew nętrzne, rolnictw o, 
ap ro w izac ja , m inisterstw o iobót publicznych, 
zdrowia i opieki społecznej nie są  jeszcze zu n i­
fikowane.

Naaad baniijTil ie m c a w  na Górnym Śląsku,
Bytom  (PAT). W  niedzielę wieczorem  n a p a d li 

bandyci! nlemioccy w liczb.e około 29 na dJm 
P olaka Przew orskiego w Nowej Brzezince, w po 
wiecie Pszczyńskim . Z przybyłych na pomoc lu ­
dzi zabito jednego p o if ty fc ta  P o laka i dwóch

Pi laki w cywilnych, kilku zaś rariouo. Eandy- 
ci strzelali z rewolwerów i  rzuc.li tranaty ręcz­
ne, m ówili tylko po niemiecku. Przew orskiem u 
zidbowa.no 15 tysięcy m arek  j odzież, poczem 
n apastn icy  pod osłoną strzałów  uciekli w las^

Rokowania w Rydze na martwym punkcie.
W focpza^a (tel..Al.), 2  Londynu nadeszły tu  

w iadom ości, odnoszące się do rokow ań ryskich. 
„D aily T elegraph11 zam ieścił infoim acye, ja k o ­
by rokowania ryskie m iały utknąć na m art- 
v ym punkcie. Stało się to podobno z tej przy­
czyny, iż dclegacya sow iecka mto-la zażądać, by 
w traktacie pokejowyiu zdinie&zcz&na była klau 
z la, wedle której Polska m ogłaby w razie ewen 
tualnego zerwania traktatu pokojowego podjąć

j k rok i w ojenne dcp..Ero po upływ ie 8 tygOjłnt. 
Deleg cya polska odrzuciła ta  żądanie, m otyw u 
jąc to tem, że uuiłoszazeiBile podobnej k lauzu li 

,■ zdałoby POlskę na laskę sowietów.

) Sprawa reewakuacyi w Rydze.
I Ryga (East Exprcs3). K cm isya red ak cy jn a  n a  

posiedzeniu, trw ającem  od godziny o-ej po po- 
j łudn iu  do 1 ej w nocy, przyjęła pierw sze Joty-

G p l r a i  t e f f i j i  a z t M  j a j n t w .
V*rarszaw a, (Ijelef. AL) Jak  słychać, zam ierzone 

jes t w prow adzenie znacznych Ouraniczeń "poży- 
cia a r ty k a łtw  spożywczych. P rzedew szjstk iccn 
ograniczona będzie tylko do pew nych godzin 
sprzedaż m ieka i  zakazana będzie p o d ąż an ie  
'wgreikich po tratw, do których sporządzenia uży- 
wtaiie jest m ieko. Zakazany będzie wszelki wy* 
rób w ędlin, a dalej podaw anie przekąsek w re- 
sdauracyach. Ilm ó doń m ięsnych w re s tau ra - 
cyach m a być ograniczona do jednego. H a j?  
być wpiowudzune dw a dni bezm ięsne w ty&o* 
dn  a. Aby p r z e c i w  działać podnoszeniu cen przez 
retstauraiiomw wprowastŁOna będzie t^ irsa  n a  
obiady jarsk ie . Z akazane będzie rów nież pO'da* 
w anie w re s ta iu acy i w dowolnej ilości chlcba 
i bułek. O graniczone też będzie podaw anie ja j. 
Dlaczego ustąpił K.er. U.ura p r a s o w .

P r e ż y a y u m  R a d y  m i n i s t r ó w ?
W arszaw a (tel. M.). Jak  się dow iaduję, przy­

czyną u stąp ien ia  di a  Sokalskiego z k ierow nika 
B iu ra  prasowego prezydyum  rady  m in istiów  
jest n o m in icy a  p. W ładysław a B aranow skiego 
n a  stanow isko szefa oddziału pierwszego p re­
zydyum  rady m inistrów . P . B aranow ski był do­
tychczas szefem p ro p ag an ay  zagranicznej.

R e . e r ę n t  s p r a w y  g d a ń s k i e j  
w  p r e z y d y u m  R a d y  m i n i s t r ó w .

W arszaw a (tel. Al.). R eferentem  spraw y sdań  
skiej vy prezydyum  rady  m in istiów  m ianow a-. 
ny został p. Jerzy Konopka, poprzednio urzęd­
nik  polityczny w służbie państv/owej galicyj- 
skiej.

M a i y l K a  t a l  przyiiyiy to f i f ia t s S T
GdansK. (PAT) Dzisiaj przybyto do poitu tutej­

szego 6 oktętów z następującymi ładuniiBmi dla 
Polski: Okręt -Poznań1* 155 ton żytami S6U0 pak 
wetny, statek „Seksa Maersk** 2800 pa^ wełny, 
statek „Ratum“ 3 tysiące ton .ży ta , statek „Wit- 
teim ann“ 5 tjyięcy ton żyta, s ta te ł „Widler* 436 
ton żyta, statek „West Se:rov a “ 29u0 ton demon­
towanych wagonów, 1500 ton żyta, 1300 ton 
pszenicy, 1500 ton słoniny i 50u ton odzieżV 
i obuw’18.

Warszawa. (PAT). Z G lańska donoszą: Dziś 
wysłano z G dańska do 4ra*jwa 26 wagonów żytd,
8 wagonów żyta do Sosnowca, 21 wagonów 
żyta do Lwowa a 1 wagon uiąiii uo faianisia- 
w owa.
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Zwisoiiaćlo polityczna.

0 co walczy rząd pruski 
na Górnym Śląsku.

Kraków, 19 stycznia.
(x) Rząd p rusk i p rzystąp ił do generalnej o- 

fsiizy wy, m ającej na celu skłonienie ludności 
póm ośląskiej do głosow ania za przynależnością, 
do Niemiec, z drugiej zaś sk ony  skłonienia rzą­
dów koalicyi, a  przede wszy stkiem  Anglii, do 
przyznan ia Górnego Śląska, bez względu na wy- 
d ik  pleniscylu, N iem cem , śro d k i, jak ich  się Ber 
Uu chwycił, odpow iadają starej zaeadzie p ru ­
skiej, że cel wszystko uświęca. Ogromny spa­
dek k u rsu  m a rk i polskiej, nie dający się abso­
lu tn ie  uspraw iedliw ić przyczynam i gospodair.- 
dzemi, jest dzieleni rządu  pruskiego, k tóry  na 
■ten cel w ydał setk i m ilionów swoich m arek. 
P rasa  Rzeszy niem ieckiej zajm uje się Górnym  
& 'ąskiein niesłychanie żywo, bo zdaje sobie do­
skonale spraw ę z tego, czem ta p ra s ta ra  p iasto ­
w ska dzielnica je s t d la  państw a, do którego n a ­
leży.

Na Górnym Śląsku m ają  olbrzym ie m a ją tk i 
■w kopaln iach  i fab rykach  sia-wni baronowie śią 
s-cy, Jednak  i rząd  berlińsk i posiada tam  olbrzy 
tnie dobra, k tóre w razie przejścia Ś ląska do 
Polski sta.yby się w łasnością pańs.w a polskie­
go, P rzyjrzyjm y się cyfrom, w jak ich  wyraża 
Bię m a ją tek  rządu  pruskiego na  Górnym  Ś 'ą- 
®ku:

Skarb p rusk i jes t współwłaścicielem  następu­
jących wielkich kopalń węgla wr okręgu Zabrze 
i w okręgu  rybn ick im :

1) K opalnia „koenig** w Hucie Królewskiej-. 
Rozciąga się ona n a  przestrzeni praw ie 26 km . 
kw adratow yclr. P rodukcya w ęgla wynosi prze­
ciętnie pćłU zesia m iii -na ton rocznie. W ęgiel 
* tej kopalni jest pierw szej jakości i n ad a je  się 
sp ec ja ln ie  do użytku  przemysłów ego.

2) K opalnia „Kcenigln Luise“ roizoiąga się na  
P rzestrzeni n iespełna 20 km. kw adratow ych. — 
P rodukcya w ynosi przeciętnie dwa i  ćwierć mi­
liona ton rocznie. Węgiel z tej kopalni w zna­
cznej części się koksuje. K opalnia ta  posiada w 
Zabrzu fabrykę koksu, dalej fabrykę benzolu i  
innych  produktów  pochodnych,

3) Kopalnia „Eielszowice" w powioc"e Zabrza 
obejm uje powierzchnię z górą 34 km . k w ad ra­
towych. Jest to kopaln ia  stosunkow o m łoda, w 
toku  rozwoju, bardzo bogata w węgiel koksu­
jący. Posiada ona koksownie o 132 piecach, oraz 
t»biykę benzolu. P rodukcya węgla wynosi na  
tuzie przeciętnie jeden i  ćwierć m iliona ton i° -

_________________________ • I I II ■ ■■ ■ 'I' ..Ul MU

g SAL! KO N C E R TO W E J.

Skrzypkowie: Em il Telmanyi. Jadwiga Elsne* 
tówna w sali „Sokoła11. — V. Koncert symfani- 
czay ,.Związku muzyków polskich" w tcalrze 

im. Słowackiego.

Em il Telm anyi, n a  którego pierwszymi wystę* 
f le  nie n io s lim  być obecny, przedstaw ił się ja ­
ko skizypek*w irtuoz n ie tm iern ie  korzystnie, a 
’i'0 ze wizglęćŁu n a  powagę. z jak ą  trak tu je  swój 
ząwód. Nie jest to w irtuoz-żongler w guście Ko­
m ana lub Kubelika, szukający efektów zewnętrz* 
^ych, polecających n a  olśnieniu słuchaczy b ra ­
w urow ą techniką, niezw ykłym i zw rotam i w wy­
konaniu  u .w oru , lub błyskotliw ością w kon tra- 
Sl*cli dynam iki, lecz w spoko]nem. czysto mu- 
*yczaem ujęciu caiości, wydooycio. zeń treści- 
' v'yiącziue m uzycznej n. b. przy ca łam użyciu 
a P'arai.u technicznego, k tóry  z n a tu ry  rzeczy 
^ ‘uktuje iako środek wiodący do celu, a nie ja ­
ko sam  cel. To określenie chaim kteru Telm anyi- 

jako w irtuoza nie byroby dostatecznein, 
Kdyby n ’e dodać, że sani a rty sta  zdradza w cią- 
llu gry, duże w y kształcenie m uzyczne poza zdo* 
bycz;m i technicznem i, k tóre są u niego pic-rw- 
®zoizędnei jakości i w' nader poważnej mierze, 
kum dobór utw orów , sta rann ie  ułożony program  
O k a z u je , iż a r ,y s ta  chętniej gra rzeczy poważne 
iu au zy czn ie  w iększą w artość przedstaw iające.

Program ie onegdajszym  królował Bach. Roz- 
r^czął on nrodukcyę „Koncertem  G»uiol*'. za­
d a n y m  w calem znaczeniu tego słowa przepję- 
? niG- Telm anyi roąw inął tu  — w sposób wysoce 
b^uzykaluy — szeroką kanty lenę szczególnie w 

.tńu". k ićre  zagrał ze śpiewnością, głęboko 
J^esń odczuwającego i uduchow ionego sopra- 

U- H a sly tzn e  rozwinięcie tem atów , św ietne 
k o w an ie , zgrabnie u ję ta  treść, podbiły słu* 

zarówno w tym  „K oncercie-', i aa  nie* 
SSa.-18'1 w doskonale zagranej „Suicie E ciur". 
v . bt-Saens. kiórego „Koncert Ił-m oi" oraz „Ha* 

^uaise" w ypelnuy drugą czę; ć progiąm u. — 
aiaz iy y, sym patycznym  artyście również do- 
°nałego a zarazem  wytwornego wykonawcę.

cznio, ale ta  p rodukcya wobec najnow ocześniej­
szych urządzeń kopaln i stale  w zrasta i m ezadłu  
go się podwoi.

4) K opalnia w K nurow ie, w  po-wiecie rybni­
ckim, obejm uje powierzchnię 24 km. k w ad ra­
towych. Jest to kopaln ia technicznie doskonale 
urządzona. Produkcya jej dochodzi do 750.000 
ton, a  wzrośnie niezaw odnie w najbliższych la ­
tach do dwóch milionów ton rocznie.

Cala roczna produkcya d»'s'ejsza wymienio­
nych kopalń wynosi okcło 7 milionów tu». Przez 
np im ahiy  rozwój Bielszo wic i K nurow a m ożna

O l e  złagodzono Niem
Kraków, 19 stycznia.

Wobec bezustannych skarg  Niemców, padnie 
sianych przez nich na nowo w nocie o Górnym 
Śląsku, n a  ,,n ieustępliw ość i  stronniczość" ko­
alicy i n a  niekorzyść Niemców, jeden z w ybit­
nych  polityków francusk ich  i jeden z czynnych 
w spółuczestników  w rokow aniach  w W ersalu , 
Andrzej Ta.rdieu, p rzedstaw ił w „ llu stra tio n "  
obraz tych w arunków- i zobowiązań niem iec­
kich, których Niemcy w zupełności nie dotrzy­
m ują. Ko-alicya okazuje swoją daleko idącą  po­
błażliwość, nie żądając w ypełnienia co do joty 
w szystkich zobowiązań pokonanego przeciw ni­
ka. P. T ard ieu  podzielił poszczególne klauzule 
t ra k ta tu  w ersalskiego n a  3 części i  zw raca u 
wiagę, że już wogóle polityka podstaw ow a t r a ­
k ta tu  poczyniła Niemcom wszelkie ulgi, zrze­
kając się sądu i w ydania ekskajzera W ilhelm a 
i Niemców, obwinionych o zbrodnie przeciwko 
praw om  wojennym , co było n iew ątpliw ie po w a 
żnym  ak tem  kurtuczy i w-zględem G erm anii, 
aby nie drażnić uczuć narodow ych wczorajsze­
go wroga.

O wiele ciekawsze są szczegóły ni ed o trzyma 
nia pi zez Niemców klauzul militarnych, zaiskrzę 
żonych w trak tacie  w eiśalskim . Niemcy n ‘e do­
trzym ali terminu tfaktatu w sprawie rozbroje­
nia, m ateryału  w-ojennego i uzbrojenia. Uzyska 
wszy przedłużenie term inu  rozbrojenia do lip-ca 
1820 roku podczas konfe renc ji w Spa, Niemcy 
w ym yślili nowy term in ; równocześnie zaś nie 
wydaJi broni, rozdzielonej między ludność cy­
w ilną. Nie rozw iązali „straży  m ieszkańców " i 
form acyj policyjnych, których rozw iązania żą­
dał w nocie z 1-go g ru d n ia  1919 roku  jeszcze 
C lem enceau. Mimo- ostatecznego te rm in u  rc-z- 
b io jen ia  i ograniczenia a rm ii niem ieckiej do 
s tu  tysięcy, już z dniem  1-go stycznia 1921 ro­
ku, N iemcy nie dotrzym ali i tego term inu , a 
koalianc i nie wykonali, tych gróźb, jak ie  były

P. Telm anyi naiwiązał z publicznością nić żywej, 
pełnei uznan ia  dla iego niepośledniego talentu , 
sy m  paty i, k tórej w ykładnikam i były nader go 
rące oklaski, a  w następstw ie tych liczne n ad ­
datk i.

Po artyście teł m iary  niebezpieczną Dyło rze* 
czą staw ać na d rug i dzień, na  tej sam ej estra­
dzie. miodej i n ieznanei w iolinistce p. J?dw idze 
ELsnerównie z produkcyą o program ie rów nie 
in teresu jącym , jak niem niej na lon poważny 
nastro jonym . Figurowwł tu  Bach oraz Czajkow­
ski z dwom a koncertam i (Pierwszego „K oncert 
E -d u r“, drugiego „Koncert D -dur op. 35). a nad* 
to Beetlioven z „Rcm anzą G d u r“ i Goldm ark 
ze sw ą piękną a  rzadko u  nas wykonyw aną 
„Air". — O tern, że ciekawość melomanów, za* 
znsjom ienia sie z nieznanym  talentem  swoj­
skim , byia duża, świadczyia w ypełniona sala, a 
że ta len t ten znalazł uznanie i że prze is-iaw-ił 
się nader korzys-nie. stw ierdzały rzęsiste b ra­
wa. wyw oływ ania i co za tern idzie liczne n ad ­
datki.

P E lsnerów na zaprezentow ała się jako wir* 
tuozka rozporządzająca s ta ran n ie  uform ow aną i 
bardzo rozw iniętą techniką, używ aną dyskret­
n ie i przezornie, m im o dużego tem peram entu , 
którego wybuchowość łagodzi sentym ent kobie­
cy, peien rom an  jpcznei potrzeby wypowiedzenia 
się w sposób bardzo muzy kalny i ku ltu rę  sta* 
ra n n ą  zdradzający. W użyciu techniki powścią­
gliwa. śpiew a p. Elsnerów na na swym Guarne- 
r im  u jm ująco o iaz pociągająco, i przykuw a do 
sw ych enuncyacyi artystycznych s łu ch acza 'sa ­
m ym  sposobem przedstaw ienia treści muzycz* 
nci utworów. — Sym patycznej rodaczce szczerze 
życzę laurów  w karyerze artystycznej, w której 
powodzenie wierze.

Obojga skrzypkom  towarzyszył — nader dys- 
k re .n ie  i rozum nie p. W ładysław  Szczepański, 
który — od n iedaw na dopiero — powiększył ko* 
lomę m uzyczną Krakowa., jako kapelm istrz  w 
„ N o w o ś c ia c h — Zgrabne uderzenie w in s tru ­
m ent. doskonałe odczucie in ten c ji popisującego 
się w irtuoza, czynny i uważny współudział w 
jego asp irac jach  estetycznych, zdradzają w p. 
Szczepańskim  m uzyka wykształconego, sztukę

osiągnąć łatw o i bez nowych inw ostycyj 9 do
10 m ilionów  ton węgla rocznje.

I o nad to skarb p rusk i posiada w powiecie ry ­
bnickim  około 300 kwadratom yjjji kilom etrów  
wynosząca tereny węglowe, niezw ykle b&gats w 
p ierw szsrzęaay  węgiel koksujący, dotychczas 
nie eksploatow ane.

Jak  z tego widać, nie tylko baronom  śląskim  
ale i rzędow i pruskiem u chodzi ogrom nie o u- 
trzymamie Górnego Ś ląska przy Niemcach, bo 
sam o to, co skarb  p rusk i posiada, przynosi ro­
cznie k ilk a  m iliardów  dochodu.

;om traktat wersalski?
zastrzeżone w ówczesnej um owie w  Spa, t j 
n je  przeszli do okupacyi zagłębia Rulir.

Również w trzeciej grupie zagadnień finan- 
sawo-ekonomiczJiych Niemcy Spotkali sń* z n ie ­
zw ykłą m iękkością i  pobłażliw ością koalicyi, 
pom imo szeregu umów, zw iązanych z trak ta tem  
w  spraw ie odszkodowali za zniszczenie półno­
cnej Framcyi i Bc-lgii. P o lityka finansow a nie­
m iecka s ta ra ła  się om inąć wszelkie dęcyzye w 
tej spraw ie, a  w yzyskując ogólny kryzys eko­
nom iczny w Europie, Niemcy stara ły  się o u- 
względniające w ypłaty wszelkich zobowiązań, 
czy to w gotówce, czy to w innej formie.

Koallcya także m e w yzyskała swych praw  
k cn lio ii n a d prcdnkcyą. konsum cyę i  ekspor­
tem  nśemiecł inł, zaś podczas obrad w Spa uda­
ło się Niemcom uzyskać naw et pewne korzyści 
m ateryalne  ze sprzedaży węgla F ra n c ji, a  w re­
szcie przez połączenie spraw y odszkodowań z 
plebiscytem  na G órnym  Ś ląsku, Niem cy przez 
sw oją politykę ekonom iczną s ta ra li się przesą­
dzić plebiscyt n a  sw oją korzyść, m imo, że k lau ­
zule tra k ta tu  wersalskiego takiego zw iązku 
m iędzy odszkodow aniam i a  plebiscytem  n a  Gór 
nym  Ś ląsku zgoła nie braśy w racbubę.

W świetle tych; wywodów p. T ard ieu  okazuje 
się, że rząd francuski, k tóry  najsiln ie j był za­
in teresow any  w dosłownem  w ypełnieniu wszy­
stk ich  punktów  tra k ta tu  w ersalskiego, u leg a­
jąc presyi innych  koałiantów , zrezygnow ał z 
całego szeregu nader w ażnych i  podstawowych 
k lauzu l tra k ta tu .

Składajcie cfiary na p;ebiscyt!

Plebiscyt na Górnym Śląsku
wymaga jedności i ofiarności całego 

NARODU. 
Czyś zrobił co dia plebiscytu?
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m iłującego, a co najw ażniejsze, zawód aikompa- 
n ia to ra  pojm ującego seryo, tern więcej, iż do­
skonalą g rą  na instrum encie nie s ia ra  się nigdy 
— naw et tam , gdzie mógłby — w ysuw ać się n a  
pierwszy p lan . P raca  p. Szczepańskiego jest w 
tej dziedzinie nabytkiem  dia spraw  koncerto­
wych Krakow a niezw ykle cenną.

V. Koncert sym ofoniczny „Zw iązku m uzyków 
polskich" w teatrze im. Słowackiego był pewr 
nego rodzaju  sensacyą dnia, w sferach k rakow ­
skich  m elom rnów , ze względu na to, iż p rogra­
m em  koncertu, złożonym z d '«u  u tt.o ró w  o de* 
ści nader poważnej a budowie m onum entalnej, 
kierow ał prof. uniw . d r Zdzisław Jacliim ecki, 
obecnie bezsprzecznie najpow ażniejszy i najw y­
bitn iejszy m uzyk krakow ski nb. po nas lorze 
m uzyków polskich W ładysław ie Żeleńskim .

S tarsza generacya m elom anów  naszego grodtu 
p am ięia  k ilkak ro tne występy d ra  J achi mackie- 
go w charak terze  dyrygenta; miodzi u jrzeli go 
w niedzielę po raz pierwszy.

Zbylecznem  byioby silić się n a  próbę charak- 
terya yki tej m uzycznej postaci Krakowa, wy­
starczy przypomnieć, iż d r  Jseh im eck i odbywał 
przez la t parę poważne studya muzyczne w me* 
tropolii ówczesnej A ustryi, będącej w petnem  
znaczeniu m iastem  m uzyki i teatrów , spcsobiąc 
się do zawodu muzykologa, że więc żył w atm o­
sferze czysto m uzycznej i czerpai przykłady r, 
najlepszych źródeł z jńerwszej ręki. Dziś, po la­
ta eh pracy sam oistnej, s.a je n a  czele orkiestry, 
zbrojny w cały olbrzymi ap a ia t wiedzy, który 
m u pozwala, ująć treść dzieł w ielkich, zrozu* 
mieć je i przedstaw ić we właściwej postaci. Ar- 
tysnę tej m iary i tej wiedzy w itam y gorąco w 
przekonaniu, że częściej będziemy go w idzieli 
spełniającego zaszczytną fu n k c ję  kierow nika 
o rk ie s ry .

Członkowie Związku muzyków, zasiadający  w 
zespole, dołożyli wszelkich starań , by stanąć  na 
wysokości zadania, m imo zm ęczenia pracą kar- 
naw aiow ą. za co składam y ,m żvwe słowa uzna­
nia, co też zrobiła i publiczność, w ypełniając 
saię szczelnie -  i nagradzając d ługotrw ałym i 
oklaskam i dra Jacliimeckicgo,. a z n im  zarazem  
i wykonawców. E tan s ,a W Uuraa.
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Czesi organizują wielką flotą napowietrzną.
M iędzynarodow a w ystaw a lo tnicza zorganizo­

w an a  w P radze s ta ran iem  czeskiego Aeroklu* 
bu  w ykazała, że Czesi przygotowują, się energi­
cznie do przyszłej wojny, s ta ra jąc  się przede- 
w szystkiein opanow ać teren  — w przyszłości de* 
cydujący — powietrze. P aństw o czeskie usiln ie  
pop iera rozwój swego przem ysłu lotniczego, po­
budza in icyatyw ę pryw atną, w ynikiem  czego 
jest, że Czecho-siowacya posiada dużą ilość w ła­
snych w ytw orni sam olotów  i silników . Na m ię­
dzynarodow ej w ystaw ie lotniczej fabryki cze* 
sk ie  dem onstrow ały 16 w łasnych typów platow - 
ców.

Uo w spółpracy z kap ita łem  czeskim  przystąp ił

rów nież zagraniczny. Ju ż  teraz przez Czechy 
prow adzą dw ie w ielkie lin ie żeglugi pow ietrz­
nej, jed n a  łączy Francyę z R um unią , d ruga z An 
glią, F ran ey ą  i Czecho-Słowacyę. W  ten  sposób 
Praga czeska stopniowo staje  się coraz to w a­
żniejszym  węzłem iin iij napow ietrznych.

Czynniki k ieru jące  państw em  polskiem  w in­
ny rów nież zwrócić baczną uw agę n a  tę  dzie­
dzinę, abyśmy nie pozostali w tyle poza sąsia* 
dam i, boć n iew ątpliw ie w niedalekiej już przy- 
sziości statek  pow ietrzny będzie zarów no jed ­
nym  z decydujących ‘środków wadki, ja k  też wia* 
żnym  środkiem  transportow o-handlow ym .

lis poił litry na Ir
PONOWNE OTWARCIE UNIWERSYTETU 

WILEŃSKIEGO.
W ilno, 16 stycznia.

W sobotę lb  stycznia odbyły się uroczystości 
ponownego o tw arcia  U niw ersy tetu  im ien ia  Ste­
fan a  Batorego w W ilnie.

Uroczystości rozpoczęły się o godz. 10 rano  
uroczyskiem nabożeństw em , odpraw ionem  w Ko­
ściele św. Jan a  przez księdza Zongołowicza, w 
obecności ciała profesorskiego, senatu , stu d en ­
tów oraz  tłu m n ie  zebranej publiczności.

W przem ów ieniu, wygłoszonem ze stopni oł* 
tarza, ks. Zongoicnwdez wzywał w ielkich zm ar­
łych daw nego U niw ersytetu  w ileńskiego, by za­
opiekow ali się tym i, co dziś przyszli n a  ich 
m iejsce. K aznodzieja stw ierdził, ze bez morał* 
n o śti, k ó r e j  źródłem  jest w iara , w iedza stać się 
może tru c izn ą  i w yraził nadzieję, że Uniwersy­
te t w ileński, w ierny sw ym  daw nym  tradycyom , 
będzie zrodlem  krzepiącej, niepozbaw ionej Hila­
ry  wiedzy.

Z kościoła uroczystym  tłu m n y m  pochodem  
duchow ieństw o, s tudenci i publiczność udali się 
do w ielkiej au li U niw ersy tetu , gdzie rek to r Mi­
cha ł Siedlecki w raz z senatem  i profesoram i 
U niw ersy te tu  oczekiwał n a  przybycie generała  
Żeligowskiego i  delegata rząd u  Rzeczypospolitej, 
Raczkiew icza,

G enerał Żeligowski przybył w  tow arzystw ie 
g e n e ra a  Bządkowtskiego, pu łkow nika Bobickie- 
go, ad ju ta n ta  katpitana P ry s to ra  i licznych ofi* 
cerów.' Delegatowi Polski, Raczkiewiczowi, to­
w arzyszyli urzędnicy  delegaci Krzyżanowski, 
Sw ida i M iedzianowski. W au li im ien ia  Skarg i 
obecni byli b iskupi M atuiewicz i  B andursk i, 
p rzedstaw iciele Tym czasowej Komisyi R ządzą­
cej L itw y Środkowej, Rady i zarządu  m iasta , 
instyftucyj i organizacyj społecznych, członko* 
w ie kom isyi Ligi Narodów oraz tłum y m łodzie­
ży i  publiczności. S ala  w ypełniona była szczel­
nie.

Uroczystość w  aiuli un iw ersy teckiej zagaiło 
przem ów ienie rek to ra  M ichała Siedle-ckiego. W  
pierw szej, sprawozdaw czej części przem ów ienia 
re k to r stw ierdził, że rok ubiegły poświęcony był 
in tensyw nej pracy  odbudowy n a  nowo U niw er­
sy te tu , szczególniej w zakresie stw arzan ia  in ­
sty tu tów  koniecznych d la  owocnego funkeyono* 
w an ia  wyższej uczelni. D rugą część swej mowy 
rozpoczął rek to r okrzykiem  n a  cześć m arsza łk a  
P iłsudskiego, jako  najwyższego rep rezen tan ta  
Rzeczypospolitej Polskiej i  in iey a to ra  w skrze­
szenia U niw ersytetu. R ektor zwrócił się n astęp ­
nie do przedstaw icieli w ładz i obecnych na  sali 
członków kom isyi L igi Narodów, w itając ich 
serdecznie i dziękując za przybycie.

R ektor S iedlecki dal w przem ów ieniu swem 
zarys h istoryczny dziejów uniw ersy te tu , a  do* 
szedłszy do chwili, k iedy W ilno odzyskane zo­
s ta ń  przez czyn generała  Żeligowskiego, wzniósł 
n a  cześć jego okrzyk pow italny i zwrócił się do 
generała  w ciepłych, serdecznych słowach.

Generał Żeligow ski oraz w ielu w śród obec­
nych, byli głęboko wzruszeni. N iektórzy m ieli 
łzy w oczach.

Najwuększym w rogiem  naszym  — m ów ił dalej 
rek to r - -  je s t zw ątpienie w przyszłość, k tó ra  
m usi być dobra, gdyż U niw ersytet ten  nie jest 
p ierw szym , ale tylko jednym  z szeregu pionie­
rów k u ltu ry  polskiej. D ziałała ku l u ra  polska 
na  ziem i tej przez w ieki i w ieki jeszcze działać 
będzie. R ektor zakończył przem ów ienie swe ape­
lem  do m łodzieży, k tó ra  niedaw no broniła  w 
zbiojnych szeregach polskości tej ziemi, ażeby 
teraz dla polskości pracow ała jak n a ju siln ie j. 
O statn ie słowa poświęcił m ów ca w spom nieniu 
o poległych uczniach  U niw ersytetu. Słórw tych

w ysłuchali obecni pow stawszy z m iejsca.
Uroczystość uzupełnił w ykład prof. Janów* 

skiego o lite ra tu ize  polskiej n a  daw nym  U ni­
w ersytecie w ileńskim .

łfclM Ł A  K J .

Zyie -  nie żyje - -  chory nie chory?
(in-m! 0 3 kilku dni obiegały prasę pogłoski po- 

zoMaiąee w niizKiem pokrewieństwie z tak zwanem 
przez Niemców ..Tatarennachrichten“ Tym razem 
odnosiły się one do stanu zdrowia „czerwonego ca- 
ra Lemna. Pewnego dnia pojawiła sćę wiadomość, 
podana przez niektóre pisma Wybitnie tłustym 
drukiem i bodajże z trzyszpałtowvni tytułem Lenin 
me zyie" przyczem malutkiemi literkami uzupełnio- 
^9 słówkiem ».Dodobno“, Nazafutrz do­
wiedzieliśmy bie. że Lenin wprawdzie żyje ale wy* 
konano n3.11 zainacli. raniono ciężko ooeuac’* .3 ie^t 
konieczna, z Berlina ladą chirurdzy itd. itd. I ta 
wiadomość ottazula się nieścisła następne nowiem 
depesze obwieściły światu. że Lenin nie ranny tyl­
ko chory na tyfus —  może jednak nie na tyfus lecz 
na zapalenie płuc...

V\ czorajsez zaś gazety oznajmiły, że Lenin nie był 
ani ranny ani chory ani zakatarzony... Nic mu nie 
było -— cieszył się przez cały czas jak nailepszem 
zdrowiem!... A może przecież miał influenzę?...

KINEM ATOGRAF.

„T eatr cudowności".
_ Ceryantes!... Na sam dźwięk togo nazwiska czvż 

Rie urffcii# w Bas fibry śmiechu? Działa on na zmvsł 
humoru tak nieodpornie, tak żywiołowo, jak kieli- 
szeK u<i piiaka. utiia kart na szulera, iadna kometa 
na libertyna...

Cervantes!„. Wielki rewolucyontsta w literaturze, 
który potężnym swym śmiechem obalił szanowna 
instytucye bleanego rycerstwa i zdmuchnął w prze­
paść nicestwa trubadurów

Genialny kpiarz i złośliwy czarnoksiężnik który 
rycerza zamienia w niepoczytalnego błazna idealna 
dziewicę w ordynarna dziewko nawet rumaka bojo­
wego w szkapę godna woziwody, cale armie   w
barany. oblężnicze machiny — w wiatraki

Wesoły świętokradca i bluźnierca ściągnął w 
bajure śmieszności wszystkie ołtarze razem z kapła­
nami ówczesnych wierzeń.

Mało mu tego!... Jeszcze z za grobu kpi sobie z lu­
dzi. A jakże bezlitośnie zakpił onegdaj w teatrze z 
krakowskiej publiczności.

Trzeba było być i widzieć. Co? Czy iego „teatr 
cudowności" interludium sceniczne? Bez kwestyif... 
Ale warto było widzieć i publiczność. Były to dwa 
teatry, dużo cudowności — na scenie i na widowni.

Na scenie: Ludzie nie chcąc uchodzić za herety­
ków wiedzy i Lasiardów pochodzenia udaja źo wi­
dzą w próżni rzeczy których wcale nie było. Udaia 
zainteresowanie śmiech, zgrozę, by zadokumento­
wać prawość wyznania i legalność pochodzenia.

Na widów ni- Ludzie nie chcą uchodzić za herety­
ków inteligencyi i bastardów głupoty — udawali, 
że dopatrują sie na scenie rzeczy, które — napra­
wdę! — nie wszyscy rozumieli!... Trzeba było zado­
kumentować itueiigeneye i zrozumienie samotności.

O! gdyby żył do dziś dnia Ceryantes-... Mógłby 
napisać nowego Don Kiszota .mógłby wykpić nieje­
dnego rycerza kultury dosiadającego iasnokcścistą 
Rosynantę nieuctwa w tem mniemaniu że iedzie 
jeżeli nie na pegazie uczoności to bodaj na rumaka 
krytyki. Znalazłby z pewnością i głupkowatych 
Sanszo-Panszów dvndaiacvch nrzy boku nowocze­
snych rycerzy bez trwogi: nowych znawców hez na­
uki. znalazłby i tuzinkowe gami^fki — Dulcynne. 
pozujące na muzy nai.chnK.nia dla rycerzy głupoty.

Ale Ceryantes nie żyje!... On śmieje sie z nas 
wszystkich w niebie... W niebie? 01 nie!... Ceryantes 
jest tam. gdzie Boccacio. Babelais, Węgierski... Cer- 
vani.es jest w piekle — i basta!.. Kruk.

d i h w i e s & c s e m e .
Dnia 17 stocznia została zgubiona podczas prze* 
wożenia z Woiskiej na Dworzec m ędzy 6 —7 
wieczorem walizka żółta skórzana w bronzowym 
pokrowcu z literami W. J. Łaskawy znalazca ze 
chce za sowitą nagrodą zaw aclomtć: Wolska 6, 

Telefon, 2589.

C h w i l a  b l e i a c a .
K sisndarzyH :

Św. Ferdynanda
i? -

Wschód słońca: 8‘3 l.

Zachód słońca: 4 11 

Długość dnia: 816.
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKU GO

Środa; ..Orlątko".
Czwartek: Teatr cudowności" i „Sługa dwóch

panów".
Piątek: „Orlątko".
Sobota: „Teatr cudowności" i ..Sługa dwóch pa­

nów".
Niedziela popoł.: ..Betleem Polskie"

Wieczór: ‘.Żołnierz królowej Madagaskaru". 
TEATR „BAGATELA"

Środa: Dwójka huitaiska“
Czwartek: „Mandaryn W u“.
Piątek: „Mandaryn YVu“.

TEATR POWSZECHNY 
Środa: ..Major ułanów".
Czwartek: ..Majer ulanćw".
Piątek: „Wieczór Rity Sacchetto"

OPERETKA W NOWOŚCIACH
Sroaa: „bzaiona hrabianka".
Czwartek; „SzaJona hrabianka"
Piątek: „Szalona hrabianka".
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW fPlac «w  Dncba) 

w  zarządzie hrakowshieoo Zwiazko tite.atow
Śrcda £. Haecker; „Z naimiodsezi noezyi warszaw­

skiej". cz. II Kazimierz Wierzyński. 
KCLLEGUJM WYKŁADÓW NAUKOWYCH fRYNSK 

GŁÓWNY LINIA A--B L. 39L.
Środa K. H. Rostworowski; „Obecne położenie 

Poiski".
ODCZYTY W MUZEUM PRZEMY3ŁOWEM IM Dra 

BARANIECKIEGO
Środa. Inż. Salewicz: . 0  przemyśle v łókienniczym" 

cz. I. (Surowce i przędzalnictwo!

im w

i l u !??!

Z K om itetu  Cfrganizucy jnego W szechnicy H an­
dlowej w K rakowie dow iadujem y się, że także 
i sfery gospodarcze zaczynają daw ać wyraz 
sw em u zainteresow aniu  dla tei in sty tucy i przez 
przyznaw anie subw encyj. Znaczniejszych sub* 
wencyj udzieliły: B ank handlow y w W arszaw ie 
oddział krakow ski 28.000 Mp., B ank k u p ie c w a  
polskiego oddz. k rakow ski 50.000 Mp., B ank m a­
łopolski w Krakow ie 35.000 ivlp., B ank ziem ski 
kredytow y oddz. k rakow ski 50.000 Mp.. Polskie 
Tow arzystw o handlow e 35.000 Mp.. Związek e- 
konom iczny kóiek rolniczych w Krekowfe 
100.000 Mp., Polskie Tow arzystw o handlow e 
35.U00 Mp., Związek ekonom iczny kółek ro ln i­
czych w K rakow ie 100.000 m arek.

B n i t j  s t w a t o i  m is te i! Pe ism ? .
Pew ien wybitny działacz p rusk i, k tóry  często 

bywa na Pom orzu poiskiem  w rozmow ie z ko­
respondentem  „Przeglądu Vvieczomego“ wyznał, 
że już teraz w rok po obsadzeniu Pom orza przez 
władze polskie, ten  k ra j jest zupełnie spolszezo* 
nym . W praw dzie oburzał się on na ów fakt, ale 
przyznaw ał, że Pom orze robi w rażenie k ra ju  
polskiego.

P ru sak  ów — wbrew zresztą oczywistej in ten- 
cyi swej stw ierdził fakt, że Pomorze za.wsze by­
ło k ra jem  polskim , powleczonym sztucznie po* 
kostem  niem ieckim . Boć k ra ju , k tóry  nie byłby 
w  islocie polskim  — niepodobna byłoby spol­
szczyć w ciągu  jednego roku.

Sprawa ,,obrony m. Gdańska**.
Z W arszaw y piszą, że wraz^ z objęciem  przez 

Iłak in g a  jego czynności w G dańsku w prow a­
dzony będzie ostDteeznie nowy u stró j. P ierw szą 
spraw ą, k tó ra  podlegnie rozpatrzeniu  przez Ha- 
k inga będzie sp raw a obrony m iasta  G dańska. 
S ta ia  kom isya Ligi Narodów do spra-w wojsko­
wych, m orskich i lądow ych przedstaw iła  nie­
daw no Radzie Ligi Narodów spraw ozdanie w 
kw estyi obrony m iasta  G dańska, spraw czd n ie 
to R ada Ligi Narodów pow ierzyła Hakingow i do 
rozpatrzenia.

—  O —
O dostęp do morza dla Bułgery.
Najświeższe dzienniki angielskie^ ogłaszają , 

m anifest, k tóry  jest pc-dpisany przez rozm aitych 
generałów  i senatorów  angielskich, dom agający ' 
się rew izyi tra k ta tu  z Sevres, w tym  duchu, aby 
Tracya odebraną została Grecyi i  przyznaną 
Eulgaryi.

Nowa łódź podwodna;
Jak  donoszą z Poldliu, berlińscy w ynalazcy o- 

głaszają, że skonstruow ali nowy typ uzbrojonej 
i łodzi podwodnej, k tóra będzie sU now iia  rewo- 

lucyę w przyszłej w ojnie m orskiej.
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Menisrsiwo przy ul. Floriańskiej.
G B2IS SĄ 2 MILIONY ZAHNA?

Dochodzenia w spraw ia m orderstw a rabun* 
kuweto na osobie Z ahna i jego żony posuwaję, 
się naprzód Lardzc, powoli, przedew szystkiem  z 
powodu bardzo m ałego n ia teryaiu  faktycznego. 
Zbrodniarze nie zostawali śladów i sp raw a przez 
‘.o nab iera  ch a rak te ru  coraz bardziej tojetnni- 
:zeuo.

Niezależnie od tego przy badan iu  tej spraw y 
yycliodza n a  jaw  niesłychanie ciekawe szczegó­
ły. Oto; ick  niesie fam a, napad  m orderczy n a  
Zahna. zakończony tak  okropnie, m iał m iejsce 
zaraz na drugi dzień po bytności błp. Z ahna n a  
tzw. „czarnej giełdzie11, n a  k tórp  m iał on przy­
n ieś: do zm iany 23C0 doi,arów (około 2 milionów, 
m arek '. T ra n sa k c ja  jednak  nie doszła do skut> 
ku, Z ahn m iał wrócić z do laram i do dom u. Tych 
ffwóch tysięcy dolarów  nie znaleziono w kasie 
sklepu Z-Jirna po napadzie. Jeżeli te dwa m ilio­
ny m arek  w dolarach u  Z ahna rzeczywiście is t­
niały. n iew ątp liw ie one to były głównym  i w ła­
ściwym celem w ypraw y rabunkow ej m orderców, 
czemu zdaje się przytw ierdzać fak t. że cenne ze­
garki, p ierścionki itd . pozostały w sklepie, jak ­
by przez rabusiów  pogardzone, wobec łu p u  cen­
niejszego i łatw iejszego do zrealizow ania, w go­
tówce.

Obok tego, powszechne zajęcie, jak ie  wizbu* 
dzilo w m ieście zam ordow anie Zehnów , dopro­
w adza sam orzutn ie  n iejako  do różnych cieka­
wych a  niespodziew anych odkryć i epizodów. 
Oto np. opowiadaig, o in teresu jącej scenie, jak a  
m iała  się rozegrać onegdiaj n a  ul. Siem iradzkie* 
go. Do jakiegoś dozorcy dom u rzekom o podszedł 
jak iś  podejrzany osobnik, oferując m u do sprze* 
da.ży zegarek. Dozorca m iał odpowiedzieć, że ze­
g a rk a  na  ulicy nie kupuje, gdyż może on po­
chodzić z kradzieży, na  co nieznajom y m iał się 
o b ra z ić .> a  tem tle  pow stała m iędzy nim i gw ał­
tow na spizeczka. n a  k tó rą  nadszedł policyunt i 
rzecz zakończyć się m ia ła  aresztów laniem ooy* 
dw u kiocęcycn się. Siedzę oni podobno obaj 
jeszcze „prd telegrafem -1.

T ak  kolo spraw y m orderstw a przy ul. F lo ryań  
skiej zaczynają Się iuż tworzyć i grom adzić le­
gendy, Łydęce ty lko w yrazem  tego zaniepokoje­
nia i za in teresow ania , jak ie  ona wzbudziła, oraz 
życzemu, szerokich  sfer, oby przecież rychło  z*u 
kończyła się u jęciem  zbrodniarzy.

 u-----
PIERWSZY LUTEGO — oto niby umówfone ha­

sto które rozbrzmiewa w najszerszych sferach kra­
kowskiej inteiigeneyi. Wymawiają 1e z drżeniem o- 
czeuiuania w- głosie nasze młode piekne panie, po­
wtarzała ie z ouawa nieżowie i oicowie. dla któ­
rych uaia la  oznacza nowe wydatki w sprawie no­
wych sukienek i kostyumów. Pierwszego lutego od- 
beuzie sie przecież w salach teatru imienia Słowac­
kiego — Reduta Prasy urzadzora staraniem Syn­
aj kaiu dziennikarzy krakowskich. Do uroczystości 
tei dopuszczona bedzie tv'Vo ograniczona ilość o- 
sób. która otrzyma zaproszenia. Po zaproszenia i 
Wszelkie mformacye zgłaszać sie należy począwszy 
od czwartku 2fJ im . w lokalu Syndykatu diiennika- 
rzv krakowskich plac Szczepański 7 I. p. między 
godzina 12 a 2 w rołudnie

(T) KRAJOWA KASA POŻYCZKOWA przyjmuje 
pedarie banknoty. Według okólnika KKP banknoty 
podarte i uszkodzone moga bvć przez publiczność 
Przyjmowane w pełnej wartości, o ile widnieje na 
bar.knotach numer Drzvczem zaznacza że takowe 
KKP wsiriicnia bez potrąceń.

‘i t i . i i u u  iifi. J. b w w m d U E trO j Dziiiś 25 przed­
stawienie ..Orlątka, granego stale przy wysprzeda- 
ńei widowni. Rolę tytułową w dzisiejszem przed­
stawieniu gra pan Białkowski. — Interludyum 
Cervaniesa i kom. Goldoniego, tworzące razem 
barwne i mile widowisko karnawałowe powtórzone 
będą we czwartek 20 i w%sobotę 22 b. tyg Komeclyę 
Gciuoniego kończy menuet odtworzony przez wszy­
stkich wykonawców. W najbliższym czasie wejdą na 
repertuar dwie nowe sztuki francuskie, tematami 
związane z wojną Jedna z nicli Henryka Battaika 
..Amazonka" napisana w roku 1917 jest najwykwint 
htehzein dziełem dramatycznem. jaki wydała niedo­
stępna wówczas dla nas wojenna literatura Francyi. 
Ińugą jest wesoła komedya nowej spółki autorskiej 
B. cle Florsa i F. de Croisset a pt. „Powrót" Która 
w- zeszłym tygodniu w paryslciein teatrze Athenee 
doszła 100-go przedstawienia od premiery. Najbliż­
szą nowością oryginalnego repertuaru będzie Bohda­
na K alem y subtelna komedya „Przechodzień".

EAL MASZŁGWG-KOSTY UMOWY ARTYSTÓW 
TEA.-j.KU IW. 3. SŁOWACKIEGO odbędzie się 27 bm. 
brzyczem po raz pierwszy za salę tańca służyć bę­
dzie dotychczas niedostępna dla publiczności scena 
odpowiednio adaptowana. Dwa pomosty zbudowane 
Ponad orkiestrą połączą widownie ze sceną, która 
oirzyina soectalnie na ten cel przygotowaną podło­
gę. Na foyer, w westybulu i korytarzach funkeyono- 
v'a ć  będą bufety i kioski obsługiwane wyłącznic 
or7-ez artystki. Całość ma nosić charakter stylowy, 
bodnie z tytułem zabawy „Jak przed stu laty". Na- 
£vva ta umożliwia stroje zarówno empire jak i nieco 
Późniejsze Ilość osób ograniczona ściśle do ilości 
nńojsc widowni. WstćP wyłącznie za imiennemi za­
daszeniam i po które można się zgłaszać do kasy 
vv westybulu teatru od l i  i od 5 do 8 wieczorem.
, 2 TEATRU ..BAGATELA11 Dziś środa 19 o godz.
• 30 wieczorem „Dwójka hultajska" doskonała 3- ak- 
*°Wa farsa francuska Naceya i Armanda, stanowią- 
^  Prawdziwo atrakeye karnawałowa. We czwartek 
1° bru wchodzi na afisz premiera „Mandaryn Wu 
fz'"k a  3- aktowa angielsko chińska M. II. Vem on a 
J U. Oven‘a Rolę tytułowa kreuje p. Kazimierz ha-

•TOWIKKTMMna-"-*
, i-u <!> & '&iu Jjr. t  * as Lii t V. i  *.. *i.

RAZ.Wt TYSIĄC LAT!
Revue modnych taf cóv; i toalet.
K in o te a tr ..WARSZAWA*

£ ^ Wspamata tarsa iiarnawałowa 
w 6 obrazach. D«?ie godziny ży­
wiołowego łiunmru i ćrnieofcu. 

Wyświetla w inauguracyjnym programie
u f, 15, vśs-at-v>s O- Cs„

i l j H u l  k iŁ iu ia j iu  iiuiuiunuiMU
Aresztowanie „nowojorskiego fabrykanta4*.

Kj aków, 19 stycznia. 
W czoraj organy  policyjne przytrzym ały  na 

tu tejszym  dworcu kolejow ym  za usLłowany w y­
wóz klejnotów  za gran icę n iejakiego Chai-le 
G oldfarba, podającego się za kupca, i w łaścicie­
la  fabryki „M anufak tury" z Nowego Jo rku . Przy 
zatrzym anym  G oldfarbie znaleziono 1871 do la­
rów  am erykańsk ich , 2 i  pół d o la ra  w srebrze, 
3 zegark i złote z bran  żo rotam i, 1 zegarek złoty, 
w ysadzany  b ry lan tam i, p,a,rę branzolet z b ry tan  
tam i, parę kolczyków z b ry lan tam i, 3 srebrne 
toi ebki dam skie, s ia tk o w an a , kolię pereł, zło­
żoną z 20 sznurków , z pięciu  b ry lan tam i, oraz 
k ilk a  kolij z m niejszem i perłam i.

A resztow any tłómaczy się, że kosztowności 
owe nabył od m ajo ra  wojsk polskich, n ie jak ie ­
go Józefa M agenheim a, przebywającego obecnie 
przy 5 pu łku  anty i ery i w Jarosław iu .

Rzeczy te oddano dyrekcyi skarbu , w łaścicie­
la fabryki z Nowego Jo rku  osadzono w aresz­
tach śledczych.

N iew ątpliw ie is tn ie je  cała sza jka  dobrze zor­
ganizow anych spekulan tów , wywożących kosz­
towności, k tó re  najpraw dopodobniej pochodzą 
z kradzieży. Policya k rak o w sk a  baeznem  okiem  
śledzi za dalszym i a m a to ram i wywozu złota i 
drogich  kam ieni.

miński który w tejsztuce stwarza wprost genialnie 
postać chytrego przedstawiciela żółtej rasy. Sztuka 
otrzyma nową wystawę i dekoracye .Bilety przy ka­
sie „Bagateli".

OPERETKA W „NOWOŚCIACH11. Maryla Pawiń- 
ska primaballerlna opery warszawskiej swoim 
pierwszym występem zdobyła olbrzymi sukces a r­
tystyczny w wesołej operetce W. Kolia „Szalona 
hrabianka". Operetka ta na wczorajszej premierze 
o uniosła peine powodzenie, zawdzięczając bardzo 

melodyjnej muzyce i librettu, które wywołało wy­
buchy śmiechu na sali.

JOZEF ŚLIWIŃSKI, nasz świetny pianista wy­
stąpi w Krakowie po raz ostatni w bieżącym sezo­
nie dnia 23 bm. Bogaty program, jak również osoba 
kcncertanta ściągną do sali „Sokola" niewątpliwie 
liczną publiczność 

WIECZÓR POEMATÓW TANECZNYCH KITY 
SACCH&T-JO odbędzie się w piątek 21 bm. w Miej. 
Teatrze Powsezchnym. Będzie to ostalni wieczór 
tej tancerki. Rita Sacehetto bowiem wyjeżdża z kon 
cem stycznia na dłuższy czas za granicę a miano­
wicie do Niemiec. Francyi i Hiszpanii W wieczorze 
krakowskim współdziała znakomita pianistka Kla­
ra Czop-Umlaufowa. Pokup biletów u J. Rudnic­
kiego. linia A—B jest tale wielki że sala będzie 
wkrótce wysprzeaana.

Z KLUBU ARTYSTÓW. Jutrzejsze ..czwartkowe" 
zebranie w klubie artystów nie odbędzie sie wsku­
tek przygotowań do poniedziałkowej „maskarady" 
na którą wydaje sekretaryat Klubu (Dom artystów) 
imienne karty uczestnictwa codziennie od godziny 
8 do 9 wieczór

EAL NA BOCHÓD POLSKIEGO TOW. „CZER­
WONEGO KRZYŻA11, który się _ odbędzie dnia 25 
bm zapowiada się świetnie Panie proszone są o 
fantazyjne i stylowe uczesanie głowy. „Milionówka" 
bedzie nagrodą za najładniej uczesana główkę. Za­
proszenia wydaje biuro propagandy ..Czerwonego 
Krzrża" Pędzichów 16. miedzy 11—1 przcdpol.

ODCZYT pt „Granice Polski na Śląsku Cieszyń­
skim. Spiszu i Orawie" — wygłosi prof Semkowicz 

! staraniem polskiego Tow. Krajoznawczego w sali 
, Muzeum przemysłowego Smoleńsk 9 o g. wyucz, 
i WYSTAWA SZTUKI LUDOWEJ FOR HAL AL­
ASKIEJ w Muzeum przernyslowem. W niedzielę dnia 
1 23 bm o godz. 11 przcdpol nastąpi otwarcie wy- 

stawy obrazów matowanych na szkle (20u sztuk) 
oraz innych okazów twórczości ludowej Podhala.

1 Kolekcye te. gromadzona w ciągu wielu lat przoz p.
* Bronisławę Giżycka w Zakopanem, nabyło w t.ycu 

dniach Muzeum, powiększając w ten sposób znacz-

u iK O T .s i  R A C H U N K O W O ŚC I BLA METALÓW-
CÓW. w  mieiskiem Muzeum przemysłowem w 
Krakowie ul. Smoleńsk 9 ro-zpocznio sie dnia 2b-go 
stycznia 1921. kurs buchalteryi. rachunkowości i 
kalkulacyi dla metalowców, urządzony wspólnie z 
K r a j o w y m  Patronatem rękodzieł i drobnego prze­
mysłu Czas trwania kursu około trzech miesięcy. 
Nauka proyvadzona przez profesorów Akademii 
haudloyve;i. odbywać sie będzie trzy razy w tygo­
dniu we środy od 6.30 do 8.30 wieczór, w soboty 
od 4 do 7 popołudniu i w niedzielę od 10 do 1 popoł 
Oplata wynosi za cały czas trwania kursu 500 Mk. 
Dla niezamożnych uczestników przeyyjduie sie pe­
wne ulgi. Podania należy wnosić do Dyrekcyi Mu­
zeum przemysłowego im. dra Baranieckiego ul. 
Smoleńak 9 Bliższych informacyi udziela Dyrekcya

% T Y b z L £ i u .x Śo “ r a B - b o  w « s i  z  . u .
CHWĄ. Organa wy w urzędu walki z lichwa skon- 
fisU»yvaly wczoraj na dworcu osob. niejakiemu Wła­
dysławowi Chacusiowi zara w Chełmku pięć kop 
jaj. które usiłował w celach spekulacyjnych wy­
wieść do leżącego na pograniczu Chełmka skonfi­
skowano też około 200 kg. cukru zawartego w pacz­
kach i workach, które również w celach spekutacyj. 
nych usiłowano wywieść do Lodzi. Właściciel, który 
widocznie w porę zwęszył niebezpieczeństwo zdolat

*  e c h a ^a f e r y  W CECHU KRAWCÓW. Przed 
trybunałem sadu przysięgłych toczyła sie wczoraj 
rozprawa o obrazę czci i oszczerstwo popełnione 
drukiem. W charakterze oskarżycieli występował* 
radcy miejscy pd Witold Ostrowski nreze.- 1 . 1 ^  
TSL w Krakowie, p. Zygmunt Siemek byłv y m -w  
cechu krawców. Na lawie oskarżonych zasiadł P-

Piotr Górka, który jako redaktor i wydawca Prze­
glądu rękodzielniczego" wystąpił z fałsz, wemi za­
rzutami, przede wszy sikiem przeciw p Siemkowi 
któremu zarzucił ..nieczyste rece, charakter i su-
tri l n  y qł“ t*- ^  ̂ j  r ___ i . - „ .

nia w imieniu obu oskarżycieli popiera adw dr. 
Ostrowski, bronił dr Feldblum Po odczytaniu aktu 
oskarżenia oświadczył oskarżony gotowość cofnięcia 
wszystkich zarzutów i przeproszenia oskarżycieli, 
tłurr.aczac sie tem. że z inkryminowanym arty-ku- 
łem się nie solidaryzuje i że dostał sie do pisma 
bez jego wiedzy. Adw. dr Ostroyyski oświadczył że 
przyjmuje do wiadomości jedynie deklaraeye o- 
skarzonego odnoszącą sie do zarzutów skierowa­
nych przeciw r Witoldowi Ostrowskiemu Natomiast 
r. Siemek nie może odstąpić od oskarżenia ponie­
waż zarzut sprzeniewierzenia 11.000 K na szkodę 
cechu jest zbyt ciężki i sprawa wymaga ostateczne­
go wyświetlenia. W toku rozprawy oskarżony tłu­
maczył sie w dalszym ciągu swoja dobra wi-.rą z 
jaką zamieścił te informacye i przeoczeniem. P. 
Zygmunt Siemek przesłuchany w charakterzo 
świadka przedstawił w’ wyczerpujący sposób dowo­
dy pisemne i doKumenty. z których wynika że 
składając godność starszego cechu złożył walnemu 
zgromadzeniu szczegółowy rachunek oraz książecz­
kę wkładkowa na 11.811 K. którą ywaano katolic­
kiemu stowarzyszeniu majstrów krawieckich yy 
Krakoyyie. Sprawa ta  zo3tała urzędownie zbadaną 
nietyiko w cechu, gdyż orzeczenie yy tei sprawie \vy-- 
dat również magistrat a także sąd karny Po zam­
knięciu kilkogodzinnei rozprayyy sędziowie przy­
sięgli na pytanie główne co do winy odpowiedzieli 
9 głosami tak wobec czego przewodniczący Trybu­
nału r. Jakubowski ogłosił wyrok skazujący p. 
Górkę na kare aresztu przez 1 miesiąc bez zmiany 
na grzywnę. Oskarżony zastrzegł sobie 3 dni do 
namysłu.

(stm.) KRWAWA WALKA AFASZÓW NA NO%Ś. 
ULICA Św. Tomasza, aczkolwiek leży w śródmie­
ściu jest dość małoruchliwa nawet yy dzień, a w no­
cy staje się prawdziwem pustkowiem. Zwłaszcza jej 
część przytykająca do plant, jako najbardziej pu­
sta, jest ulubionem miejscem ..spotkań" różnych 
podejrzanych osobników. Spotkania te czasem są 
pokojowe, niekiedy'jednak maią charakter poprosru 
krwawy. Tak było onesdai około U yv nocy. gdy 
jacyś dwaj amsze spotka wszy sie koło zivalon°go 
domu. po krótkiej lecz gwałtownej sprzeczce o ko­
chankę dobyli nożyr i rozpoczęła się krwawa gra. 
Po krótkiej walce jeden z apaszów ugodzony dwa 
razy nożem, zaczął wzywać pomocy Wtedy drugi, 
zwycięzca, chwycił słaniającego sie Tuż przeciwnika 
za kark i ze słowami: „teraz mi tu  będziesz wołać 
policyi" —- mierzy i go ;<■■ .-••zr./e
w plecy, poczem szybko odbiegł swoia ofiarę Dru­
gi apasz, aczkolwiek ranny, widocznie nie chciał sie 
widzieć z połkv'ą czy pogotowiem, zrezygnował z 
pomocy i prawie na czworakach również sie odda­
lił. Ciemności, zalegaiace te cześć ulicy św. Toma-

 rency.. ____polieya i wogóle władze gdyż przejście Łamtęay 
późnym wieczorem lub noca grozi mebezoiecztń- 
stwem życiu, a co najmniej kieszeni nieszczęsnego 
przechodnia.

(T) ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj w aresz­
tach przy ul. Senackiej 3 Hadzikowa Marva z N. 
Sącza i Anna Nowakowska, obie aresztowane za 
kradzieże i tamże osadzone zażyły w. celu samobój­
czym kwasu karoolowego Zawezwane pogomwie 
ratunkowe udzieliło pomoev Stan denatek poważny.

(i’j ZACZADZENIE GAZEH, W ponieanałck Wie 
czorem o godz. 11 w nocy zaczadziła « e  gazc-tń świe­
tlnym służąca W iktorya ' Bok w mieszkaniu przy 
ul. Krernerowskiej 4. Zawezwane pogotowie przewio­
zło vv stanie beznadziejnym W. Bok do szpitala św.

ZNOWU „UCZCIWA*4 SŁUŻĄCA. Onegdaj or­
gana policyi aresztowały służąca Antoninę Mikosa 
jot 23 która wstąpiwszy do służby n i>, Zgierskiego, 
obywatela in CŁ.canowa. pod przvbrnn?m nazwą- 
skiem Antonin*: Głupek tegosamego dnia oitraała 
go z kosztowności.
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. .ro m a i wr i  częściach , wedle sceoaryusza Józefowicza. — Reżyserya Bednarczyka.

W2 środę o 0 wieczór d*a Prasy i gości zaproszonych specyairte przedstawienie.

14-łO-
brata Tadeu

DWÓJKA HULTAJSKA. Od dłuższego tuż czasu 
na linii koleiowei Krzeszowie?—7)z;edzic? grasowała 
„dwójka hu lta jska ' kieszonkowców, znanych z kro­
nik rclicymych którzy jadących pasażerów uwa­
żali w idoczn ie  za ..burżujów'. Przed kilka dniami 
zaaresztowała Doii3va owych niesiejacycli ni orzą­
cych ptaszków pod nazw. Maryana Laska vel Cze­
sława Hart manna i Franciszkę Wóiciltową którzy 
usiłowali osrabić iednesro z podróżnych z portfelu 
o zawartości 1G00 Mk. Wóicikowa i aż kilkakrotnie 
odsiadywała karv —  nawet po kilkanaście lat.

iTl-KRADZIEŻ WALIZ* .Wczorai wieczorem 
podczas przewożenia z ul Wolskie! na .dworzec ko­
lejowy. skradziono z wózka reezneeo walizę żółta zo 
znakiem W. J , zawierającą carderote. bieliznę — 
oraz w ażne panierv wciskowe — wartości .80 tysięcy 
marek na szkodę porucznika W. .1. Jakubsfdego — 
Woiska 6. Sprawcy nie wyśledzono.

(II USIELI ZŁODZIEJAMI. A r esz to w a n o
te ią  Marre Kutrzebę i 12 letn .. ...
sza którzy waiesaiac sie p o  mieście skorzystali ze 
sposobności zasiadania do cudzvcb mieszkań w ten 
spcśóc. iż skradli na szkodę M. Rudzińskiej przy ul. 
Dupaiewskieao 2, żakiet wartości czterech tysięcy 
marek Nieletnich wiamvwaczv uieto

(1) KK&BEZ1EŻ BIŻUTEHYI. Dzierżawczyń: re­
sursy urzędniczej p . Władysławie Skalskiej skra­
dziono biżurerye wartości 200.000 marek. Jako spraw­
ce kradzieży aresztowano niejaka Cecylie Huczek 
Jat 2o od ktćrai przedmioty skradzione odebrano, 
ukryła je w popiele w podwórzu domu 1, 21 przy 
uiic.y Długiej  guzie i ją  też schwycono.

f ’A

l i t e  M n  M i t  s i r o r t i w  to b u m
Jak  wiadom o, Bogdan F.onikier, skazany o- 

staiecznym  w yrokiem  b. Izby sądowej n a  11 la t 
ciężkich robót i osiedlenie w Syberyi za zabój­
stwo szw agra m łodocianego S tan isław a C hrza­
nowskiego. wypuszczony został za kaucya przez 
w ładze okupacyjne niem ieckie „na urlop", pro* 
longiTwany następn ie przez m in isteryum  sp ra ­
w iedliwości Rzeczypospolitej P olskiej do 1 sty­
cznia 1S20 r.Pom im o odmowy ze strony w ładz sądowych
w kw eslyi przyznania dalszego k o rzystan ia  z 
urlopu [z powodu choroby), R. nie staw ił się, a 
wóbec tego władze, m uażając to za uchylenie 
się od odbycia kary , zgodnie z w nioskiem  pro­
k u ra tu ry . postanow iły zaaresztow ać B. Ronikie- 
ra . w cełu osadzenia go w w ięzieniu, d la  odby­
cia pozostałej m u  kary .

N astąpiło  to podczas przejazdu tegoż z W łoch
do Tyrolu.

O becnie m inisteryum  spraw  zagranicznych 
otrzym ało telegram  od kon su la tu  generalnego 
Rzeczypospolitej Polskiej w Rzym ie z prośbą o 
nadesłanie bezzwłocznie kopii sądowego n a k a ­
rm ponow nego 'zw ięzienia R.

Po w ydaniu  w te  m ierze odpow iedniej docy* 
zyi przez s?d  okręgowy w yjechał do W łoch u- 
niyśm y w ysłannik  z odpowi ©dniem upow ażnie­
niem celem sprow adzenia więzionego tam  Roni- 
k iera  i osadzenia’ go w w ięzieniu Mokotow* 
skiem. d la odbycia kary.
itsńfK-itó&wauj

Siutfig i e ł d o w y .
Kraków. 19 stycznia.

fi: Zniżka na giełdzie krakowskiej oanuis w dal­
szym ciągu. Zniżka ta spowodowana została w pier­
wszym rzędzie wstrzymaniem lombardu rrzes fcan- 
k:. 'w ;knisk  zzoco jednostki fa iest ich za dużo) 
ilsośze • zniowoione sa sprzedawać zakupione na 
kredyt papiery dla terminowego pokrycia- zobo­
wiązań I w tana nrzedewszysikiem trzeba depatry- 
w - >> godn'<iv, ej śiiii-k.-. ua:s: Kłócą p
wątpliwie podtrzymuje spekulacra zniżkowa. O- 
broiy bowiem sa bardzo liczne. Wszystkie papiery 
wczerni spadły dość silnie, z wyjątkiem .Polskiego 
Cłc-cu“. który uzyskał kurs 3010.

akcjach bankowych ruch nieco żywszy. Po-

transakc. 4300—4000. ..Lemiesz" fabryki maszyn rol­
niczych ofiar. 6300. żąd. 6300, transakc. 6400 „Trze­
binia" fabr. maszyn i narzędzi roln. ofiar 4700. żąd. 
5100 transakc. 512o— 1700. „Automotor** fabryka sa­
mochodów ofiar 2400 żad. 2600. transakc. 2500. ..Gór­
ka' fabryka cementu ofiar., 8000. żąd. S300, transakc.
—. Gal. akc. Zakłady Górn. Siersza ofiar. 7000 żąd. 
i300. transakc. —. „Tapcge** Tow. dla przedsieb. 
górniczych ofiar. 8800 żąd. 9200. transakc. 0000. Pol­
ska Nafta ofiar. 3600, żąd 3900 transakc. 3700—3775. . 
Elektrownia w Sierszy ofiar. 9200, żąd 9500. trans. ; 
9500—9200, „Oikos** T. A. ofiar. 4800. ząd 5200. „Pe- 
zot“ Powszechne zakłady budowl. ofiar. 1650. żąd. 
1750 transakc. 1725. Fabr. przetworów tłuszcz, w 
Trzebini ofiar. 3400, żad. 3800. transakc. 3600 „Kra­
kus” Zjedn. fabr. przetworów wyskokowych ofiar. 
4600. żąd 4900, transakc. 4850—4650 Fabryka poree- 

j  lany w Ćmielowie ofiar. 5400. żad. 5600.
"Warszawa (PAT) Giełda warszawska z dnia 1S 

i bm. Gfciig. m. Warszawy 6% 1915-16 wart kup. 3,35.2 
i trans. 215—215*50. żąd. 220 poszuk. 213. 6% z 1917 za 
i 100 Mk. wart. kup. 0.23.3. trans. 100 żad. 103 poszuk.
| 99. 5% Banku ziemsk. wart. kup 1,33,3 żad. 103. 

poszuk. 99. Listy zastawne 4 i pół % ziemsk. wart. 
kup. 0,63.1. trans 273—27S żad. 285 noszuk. 265. Li- 

; sty za-st. i%  wart. kup, 0,56,2. 5% m. Warszawy 
i wart. kup. 2.S3.0. trans 320—325, żad. 333. poszuk. 

315. 4 i pół % m. Warszawy wart. kup 2.60.0. trans. 
285—270. żąd. 280. poszuk. 203. 6% banku kredyt, 
ilip. wart. kup. 0.25,5. żąd. 100. poszuk. 95.

Waluty. Dolary Stanów Zjednocz, gotówka 895. 
760, czeki 895. 760 Dolary kanadyjskie gotówka 6S9. 
630. Franki szwajcarskie gotówka 14150. 123, czeki 
141*50. 123. Funty szteriingi gotówka 33*450 31*50.
czeki 33*90. 31‘5Ó. Marki niemieckie gotówka 13*15, 
12 50. czeki 13*15. 12*50 Korony austryackie gotówka 
132, 124. czeki 128—129 124. Korony czeskie gotówka 
1105. 10*50. czeki 11*65. 10*50 Korony szwedzkie go­
tówka 183. 17*5. czeki 193 175. Korony duńskie gotów­
ka 159, 149. czeki 159. 149._ Korony norweskie gotów­
ka 165, 145 czeki 165. 145. Lei gotówka 13*25, 12, 
czeki 13*25. 12. Liry gotówka 31, 29. czeki 31, 29. Flo­
reny holenderskie gotówka 293, 274. czeki 293. 274. 
Iłuble carskie po 500 610—600. Ruble dumskie po 
1000 112—100. Ruble dumskie po 250 89—83 

Akcye: Bank handlowy w Warszawie 1—8 emisyi 
1050. 9 emisya 1625. Handlowy w Łodzi 1525 Kredy­
towy warszawski 1—3 emisyi 2625 4 emisya 2300— 
2325. Kupiecki w Łodzi 825—815—825. Bank zacho­
dni 1—2 emisyi 1515—1475, 4 emisya 1475. Warszaw 
slcio Tow. kopalń węgla i zakładów' hutniczych 1—4 
emisyi 10100— 10000 Lilpop. Rau. Loevenstem 16100- 
15300. Rudzki 12625—12525—12550 Starachowice 
9000— 9200—5775. Żegluga 1—3 emisyi 1570—1525. 
Borkowski 1—3 emisyi 2900—2350—2870. Bracia Ja- 
błowscy 2200. Firley 2600. Małopolski w Krakowie 
2 emisya 700. Fabryka Portland-eementu Wysoka 
7650, W iedsń. (PAT) K ursa  ‘austryack iej cen trali 
dewiz: A iusltrdizm  26.300, Zagrzeb 520, B elgrad 
2078, E eriin  1237, B rukse la  5230. B udapeszt 132, 
B ukareszt 1025 C h rystyan ia  —, K openhaga 14423 
Londyn 3130, M edyolan *2790, Nowy Jo rk  684, 
P aryż 4915, P rag a  979, Zofia 960, Sztokholm  
13970, W arszaw a 80.50, Zurych 12475, dynary  
2050. dolary  774. szw ajcarskie 12425, ho lender­
skie" 26250. duńsk ie 14375, norw eskie 14325, 
szwedzkie 16920, czeskie 970, w ęgierskie 133, lei 
1015, włoskie *2789, m a rk i niem ieckie 1235, m a r­

sk ie  91.50, fun ty  szteriingi 3130, rub le 307.

Zurych (FA 1;. K ursa kcńcowe dewiz: B erlin 
10*05, H o landya 211*50, Londyn 24*03, Paryż 
39*35, M edyokn 22*05, B ruksela  41*35, K openha- 

\ ga 113 50, Sztokholm  187*25, C hrystyan ia  119*75,
* M adryt 85, Buenos A ires 222*50, Zagrzeb 4*20, 

W iedeń 1*17 i pó ł,austryacka korona stem plo­
w a n a  0*95, W arszaw a 0*70.

_  0 —
Z TARGU (T) Na targ wczorajszy dowieziono w 

większej ilości nabiału szczególnie dużą bvła podaż 
jaj — skutkiem czego cena obniżyła sie do 10 Mk.. 
za sztukę. W ubiegłym tygodniu płacono za jajko 
13— 15 marek Za_ kilo masła żądano 200—230 marek 
Za litr rnieka 25 nieik. Ceny drobiu niesłychanie 
wygórowane — za indyka żądano 1000 marek za 
gęś 800—900 marek, za duża kure 500 marek, za 
paie, kurcząt 300 marek. Pojawiło sie też sporo dzi­
czyzny. Za zająca bez skóry płacono 230 marek, za 
pare kwiczołów 20 marek Za kg ziemniaków pła­
cono 10 marek, za główkę kapusty 12—15 marek. Za 
klg. buraków 8 marek, za klg. marchwi 15 marek, 
za kig. fasoli białej 70 marek

Posada

naczelnego dyrektora r ^ 0.!
w zachodniej części kraju na bardzo korzystnych 

warunkach do nadania.
Zgłoszenia przy muje Akcyjny Bank hipoteczny 

tilia w Krakowie.

Odpis.
WYDZIAŁ iVS Ę3NY

Państw. Urzędu Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeny

OGŁASZA K O N K U R S
na dostawę bydła, trzody i mięsa dla Wojskowych
tt  i-i... n -------------̂  ~ „   .i_'„* l.

W. O. Z. G. 
W. Z. G,

Prow.

następujących :
Kraków 440.000 klg. żywej wagi
Tarnów 80 cod V 9 V
Itzesów * 8ó.0o0 9 9 9

Dęb.ca 8 o.c 00 9 9 yt

Nowy Targ Ó2.0o0 9 9 9
Nowy Sącz 9J.000 9 n 9

Wadowice OO.oCO 9 9 9

Sai,ok 50.0o0 9 9 %

Cieszyn 70.1.00 9 » 9
Biała 7a.c9d 9 9 9
B ochn ia 17 OoO S » »

2yw.ee 40.000 9 » m
O św ięc im 23.000 » 9 9

: Oferty w zapieczęiowaiiycu Koperuicu winny ovc zfo-
> żone do Wydziału M,ę,nego P. U. Z. A, P. P. w War.-za- 
* wie, ul. Mazow.ecka L 7 lub Firn P. U. Z A. P. P. w Kra- * 
J kowie, ul. Kadziwiłiuwska L. ,8 w terminie do 2» sty- 
j cznia r. b. do godz. li-tej _w poi uda e wraz z waujum 
| w stosunku Vi% wartości miesięcznei dostawy w gotowce 

lub pupiiarnyeu papierach państwowych.
W ofertach winna być wskazana cena na pierwszą po­

łowę lutego r. b. za 1 kg. żywej wagi bydła, trzody I ni ę- 
sa, ioco miejsce odbioru. Oferty mogą być składane da

■ -----:ł   l.«..n in  inlriurynlrnluMulr lo m lrh i nR A ,. A.,1

ki po l i i

A P. w Warszawie, ul. Mazowiecka L. 7.
’ Oferty nieprzyjęte Wydział Mięsny będ/ie zwracał wraz 

z wadyum od dnia 1 lutego r. b. i dni następni ah w godz. 
od 11 — 1 po południu.

Pie wszeństwo przy zawieraniu umów mieć będą Związ­
ki i Kooperatywy producentów.

Biższ\ch szczegółów udziela:
W V«aiszawio — Wydział Mięsny P. U. Z. A. P. P. ui. 

Mazowiecka L. 7 codziennie od goaz. U do 1 popomdniu.
W Kiauowie — Filia P. U. Z. A. P. P. ui. Radziwił- 

łowskn L. 8.

Bolszewicy przeciw oddziałom plebiscytowym ententy
w Wileńszczyźnie.

szukiwanc bank hipoteczny na 759—700. bank ma- I 
lopołskj po 710 bank ziemski, bank kredytowy po j
700—750. (Z papierów lokacyjnych nabywano i  % obi. kom. 11 

sia t. po b2. oraz 4 i poł % listy zast. banku 
In pot. po 97. i

Waluty i dewizy bez zmiany.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

DNIA 18 STYCZNIA.
Walnfy i dewizy: Dolary Stanów Zjednocz, gotów- . 

Ka 800. 850. czeki 800. £50. Franki francuskie go- j 
tówfca 50. 54. czeki —. Marki niemieckie gotówka j 
1*2, 13 czeki 12*30; 13*50. Korony austryackie gotówka , 
110 120. czeki 115, 125 Korony czesko-słowackie go­
tówka 10*50. 11*50. czeki 1050 11*50. Lei rumuńskie ' 
getowka 11, 12. czeki — Liry włoskie gotówka 23. 30.

Akcys Tow. handl. i nrzem.; Dolskie Tow) liandl. 
(„P. T. U.'*) cfiar 1350 żad. 1450. transakc. i 450— 
1310. ilsndl. Spółka akc. ,.Imnex*‘ ofiar, 725. żąd. . 
775 Iransakc 755—735. „Polski Glob* Tow. frans- j 
pcrtowo-liandi. ofiar. *2530 żąd. 30,’:*. transakc. 2350- j 
3;10, Żegluga poiska cfiar. 900. żąd. 1100. transakc. |  
1 i 00— 925. Zieleniewski o.łiar. 900o żąd. 9509. Warsz. 1 
Ska akc. Budowy Parowozów ofiar. 4000 żąd. 4300,

A m slsn lan ł, 19 stycznia.
Korespoimd&nt gazet holaaclerskich ro zm aw ia  

7. pi^ed s [a w i c i e 1 e m  sowietów w Kownie, Axel- 
rodem . Axeli:cd oświadczył, iż rząd  sow iecki bę­
dzie czynnie przeciw działaj przybyciu  w ojska  
m iędzynarodow ego da ziem i W ileńsk iej. Sowie­
cki kom isarz ludow y do sp raw  zagranicznych 
oświadczył to sam o w swojej nocie.
Żydzi wobec plebiscytu na Litwie.
Warszawa (teł, M.). Bawiący w Wilnie posło­

wie żydowscy H irschhorn  i P riłu ck ij konfero-
e s  -----------------------—«—  ---------

( w a li z delegatem  polskim  w W ilnie, Raczkiewj- 
i czern, o stosunku  żydów do plebiscytu, o raz w 

spraw ie  za ta rg u  polsko-litew skiego. S tosunek 
swój w tych sp raw ach  do Polaków  uzależnili 
podobno posłowie żydowscy od sto su n k u  rządu 
polskiego do żydów w Polsce. Delegat R tczkie- 
wicz odpowiedział n a  to, że kw esty a poiozutnie 
n ia  polsko-żydow skitgo w W arszaw ie jest w to­
ku , wobec czego uzależnianie sttsunku żydów  
do Środkowej L itw y od icli sy taacy i w P Jisca 
jest nieuzasadnione.

Rozłam wśród komunistów w RosyL
Walka Lenina z Trockim.

„P raw dy": O m yłka Trockiego i jego grupy m o­
że przyspieszyć ze rk a n ie  p arty i kom unis.ycznej 
ze z\\ iazka ta i zawodowym i i  doprowiadzi do  
zguby rewolucyę.

Lenin na żołdzie niemieckim.

Ryga, (Orient) Z głosów p rasy  sowieckiej w y­
n ika, że n a  X. Zjeździe p arty i kom unistycznej 
o strą  kw estyą sporną będzie lcwestya związków 
zawodowych. W alczą 2 obozy. Jeden z T rockim  
n a  czele zm ierza do zniesienia sam odzielności 
ziwiiązków zawodowych. Lenin i Z inow jew  pod 
wpływem  opozycyi ro bo tn ika  a1 b ron ią  sam o- 
dziełi.iości tych związków; a  to wobec groźby 
w alk i m iędzy p a r ly ą  kom unistyczną a  zw iązka­
m i zawodowymi. Zinowjew pisze w N*rza 7

B erlin  (PAT). W ied. B iuro k er. ,,Vorw aerts“
stw ierdza, że Lemin cłrzyniał cd cesarskiego 
iz sd u  niem  cc k k a a  53 milic-adw m arek  w >!#• 
cie.
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mŁ szerok iego  świata.
('1.1 52 ira iS ^ R Ó W  W DWU l J I a CH. Od chwili

bfńaezcma się poszczególnych państw poludniowo- 
slowianskich w t. zw. Jugosławię ti od 21 grudnia 

aż do końca 1920 reku posiadała ,Tugosln\v;a 52 
ministrów. Najdłuższym okresom władzy jednego 
z tych ministrów hyia 653 dni naiKrótszyin 56 dni.

fU HENRYK EAIRUSSE I GABRYEL B‘AKUN- 
2tO. Jedno z pism rzymskich opublikowało kores- 
ń.indenc'? dyktatota Fiumy z francuska grupa 
..C.lante Vi ze znanym pisarzem Henrykiem Bar- 
ńusse. DlAnunzio przesyłał lotnilciern swe listy do 
Paryża. w których wnosił gorzkie skargi na svste

mafyczne oszczerstwa francuskie i udaremnienie fc. 
go plonów. DAnunzio i iego.legioniści — brzmi w 
iycb p.smach —  P r o w a d z i l i  taka sama walka o pra­
wo sanao5tanovvicnła narodów iak lep u t l ik a  so­
wiecka, Ir.andya, Egipt Indye i cały . Islam W od- 
■powiedz! Barbnsse a, wszystkie zarzuty D‘Aminzia 
uznane =a za niesprawiedliwe, chktator Fi u’my .na­
zwany jest teat.ramym awantimiikiem., a cały jego 
zamach stanu —  dziełem zbrodniczego egoizmu.

(11 PODATEK FORTEPIANOWY V/ PARYŻU.,Sto 
lica Francy: wpadła na  potysł opodatkowania for­
tepianów,; rozporządzenie ta  -wywołało leszcze więk 
sza fale niezadowolenia niż wszelkie dotychczasowe 
itgo redzaiu podatki. Szczególne oburzenie ogarnęło

I wszystkich amatorów muzyki, których fortepian roz­
prasza codzienna troskę i nude. Pyt ci a oni: dlacze­
go ńie cpodatko: ano gramofonów nie maiacyrch nic 
y\spolne'go" ze sztuką, jeżeli zaś musi inż być oh. 
ćmiony muzykant, to czemu uwalniają od tego obo­
wiązku skrzypka. flecistę itd. Dalsza niespraw:edli- 

■ yyość wlJza'Właściciele yv tem iż fortepiany używa* 
, ne do ceńiyy zawodowych ią od podautów wolna.

Profesur muzyki maiacy nieraz kilka instrumentów 
I i zarabiający yv ten sposób duże sumy nie potrzebuje 

sie opłacać gdv biedny stuoent. ćw ie lcy  niejedno­
krotnie na órtepiurńe wypożyczonym, pada ofirra 
systemu podatkowego.

1 —  8 —

U?k. i śruby szynowe dla wązkoterówek
1 Vi wagonu haków 8 X 8 " ,  0 X  93 i 1 0 X 1 9 0  m/m. 
14 000 sztuic ś: UJ */a X  4o m m 
100.000 szum śrub 1h  X  v? m/rn

na sktadz e yve Lwowie oferu e 
Przedslęb. budowy d-ój żel tznysa JULlUiZ WEISS 
Lwów, Potockiego 28. Aór. te lagr R ailw ess Lw ów . Te . ‘ '59 .

—u- mam amaat^umSnSyj—N>Atef>ŁJ*
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. P O L S K IE  TO W A R Z Y S TW O  HANDLOWE j
| DAIAŁ STAL] I NARZĘDZI 1
•  przyj'mujo zamówienia na drut cienki żelazny i pocynko^any przy krótkim terminie tfostr^y

*•«<!§ ai

r .FERROWATT
Pierwszorzędne m etalowe żarówki 
elektryczne w e  wszystkich typach

Żarówki metalowo całowattowe

Żarówki m etalowe półwatt.owe
(oszczędnościuwti)

Zrrówki o drucie spiralnym.

Dostawa natychmiastowa. 

Oferty na żądanie.

SiSśSSŚŚSSiSŚ

FERROWATT
Zaatępsłwo i stale bo­
gato zaopatrzony skład

Henryk D o r t h e i m e r  |
Biuro ibchniczne i elektrotechniczne 
Kraków, ul. św. Tomasza L. 8.

Dostaw? natychmiastowa.'

Oferty na żądanie.
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OGŁOSZENIE
„ A Z O T ”  Spółka akcyjna w Domek pod Jaworznem „ A Z O T ”

podwyższenie kapitału akcyjnego na r,Tp, 14,C02.000 (II. emlsya).
Na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia Ahcyonaryuszy z dnia 1 października 1920, zatwierdzonych 

reskryptem Ministerstwa Przemysłu i Handlu z dnia 22 października 1920 r. Nr. P. P. 789/2 zostaje dotychczasowy 
kapitał akcyjny .pwarzj&lwa „Azct“ Spółka akcyjna w Borach pedwyższory z K. 3,500.000 — czyli Mp. 2,450.000*— na

i 4 , e a o . c o o - -
przez wy4an’e nowych, petnowplaconycn, na okaziciela opiewających 82.500 sztuk akcyl wartości nomin. po
Mp, 140 —-  za sztukę, które mają udział w zyskach przedsiębiorstwu, począwszy od 1 stycznia 1921 roku.

Cały kapitał akcyjny został na poczet powyższej II, emlsyi — niezależnie od zastrzeżonego jak niżej prawa 
poboru — objęty i w całości wpłaccny przez

B3nk Małopolski i Polski Bank Krajowy
wraz z g iup] akcyanaryuszy.

Dotychczasowym posiadaczom akcyi p ie rw szeń stw a  przyznane zostało prawo poboru j e d n e  akcyi
nowej za o wie daw.;e po cenie Mkp. 280*— za sztukę; posiadacze dawnych akcyi zakładowych mają tasież
prawo poboru t. j. jednej akcyi nowej za U wie d aw n e  po cenie SVlKp, 420*— za sztukę.

Prawo poboru zgłosić należy do dnia 31 stycznia 1921 r., po upływie którego prawo to gaśnie.
Celem wykonania prawa poboru przedłożyć należy tymczasowe poświadczenie na akcye pierwszej emisyi, 

które po odpowiedniem potwierdzeniu wykonanego prawa poooru zasianą zwrócone.
Zgłoszenia celem wykonania prawa poboru przyjmują; 

w  Krakowie: Bank M ałopolską Rynek gł. 25  oraz Poiski B ank  Krajowy, (Filia tegoż),  Plac Szczepański,
w e  L w ó w . a :  h o . s k i  8 a n x  K r a j o w y .



.GONTEC KEAKCWSTtr* Nr. 15,

ZARZĄD SPOfcitl AKCYJNEJ
ZAKŁADY AMUNICYJNE „POCISK”
podaje niniejszem do wiadomości, że na mocy uchwały Nadzwyczajnego Warnego Zgromadzenia akcyonaryuszów z dnia 
20 listopada 1920 r., zatwierdzonej postanowieniem pp. Ministrów Przemyślu i Handlu oraz Skarbu Nr. 1266/10, powięk. 
sza kapitał akcyjny Spółki przez wypuszczenie obecnie

105.688 sztuk akcyi IiJ-ej emisyi
na ogólną sumę

M k g > .  3 7 , 3 3 3 . 1 0 0 "
w celu zwiększenia środków Spółki zarówno na potrzeby istniejących zakładów, jak też dla wzięcia udziału w innych przed­
siębiorstwach pokrewnych.

Subskrypcyę ogłasza się na następujących warunkach:
ł)  właściciele akcyi poprzednich emisyi mają pierwszeństwo do nabycia akcyi Ill-ej en rsy i w ten sposób, że :
a) każde trży akcye poprzednich emisyj d a ą  prawo do nabycia 2 akcyi nowej em isyi;
b) cena emisyjna nowycti akcyj. wynosi dla właścicieli akcyj poprzednich emisyi, którzy skorzystają z przys*ugnjącego im w myśl 

p. a)  prawa pierwszeństwa Mkp. 600-— za sztukę, z których przeznacza się Mkp. 350'— na kapitał zakładowy, Mkp. 2 0 0 — na kapitał za­
pasowy, a Mkp. óO'— na pokryć e kosztów z nową em isyą związanych;

c) zgłoszen ia  na akCye z w ym ien ien iem  ilości subskrybowanych akcyi i miejsca wpłaty powinny być nadesłane listem polecorym  
pod adresem Spółki (Warszawa, Czerniakowska 109, dawniej 71) przed dniem z0 stycznia 1921 r.

Całkowita należytcść za subskrybowane akcye powinna być w tym samym terminie wniesiona na rachunek Spółki w jednvm z na- 
stępującycn Danków:
w W arszaw ie : w Banku Przemysłowym Warszawskim, w Banku Kredytowym w Warszawie, w Banku Handlowym w Warszawie; 
w e L w ow ie: w Polskim Banku Przemysłowym;
w  K rak o w ie ; w Poiskim Banku Przemysłowym i w Banku M ałopolskim, 
w P o zn an iu : w Banku Przemysłowców i Banku Handlowym w Poznaniu.

d )  Przy dokonywaniu wpłaty należy przedstawić w Biurze Zarządu Spółki lub w iednym z wyżej wymienionych banków świadectwa 
tymczasowe na akcye poprzednich emisyi dla ostemplowania w celu stwierdzenia wykonania praw dc nabyc.a akcyi Iii-ej emisyi.

e) Akcyonaiyusze^. którzy nie skorzystają z przysługującego im prawa i nie opłacą subskrybowanych akcyj do 20 stycznia 1921 r., 
prawo to tracą.

2. Nierozebrane przez dotychczasowych akcyonaryuszów akcye przydzielone będą według uznania Zarządu po Mkp. 900'— za sztukę, 
z których przeznacza się Mkp. 356-— na kapitał zakładowy, Mkp. 5u0‘— na kapitał zapasowy, a Mkp. 5U1— na pokrycie kosztów związa­
nych z ernisvą nowych ancyi.

2) Akcye Ill-ej ernisyi będą zrównane w prawach z akcyami poprzednich emisyi. djom

ii

Q

Akcyonaryusze Spółki Akcyjnej
N a k ła d y  a m u n ic y jn e  „p o c is k

praanący korzystać z możności nabycia akcyi S p ó łk i Akcyjnej

ZAKŁADY CHEMICZNE JU R A T”
(Kapitał 2 0 0 ,0 0 0  COO*—  Mkp. 400>Gu0 akcyi po fvikp. 500’—  nom. wart.)
mającej na celu dostawę materyąlów wybuchowych w wykonaniu umowy zawartej przez 
„ N i t r a t “  z Rządem oraz dostawę materyałów wybuchowych dla potrzeb przemysłu i gór­
nictwa zechcą nadesłać pod adresem Spófk1 Akcyjnej Zakłady Amunicyjne „Poc isk " ,  War- 
szcwa, Gzernjakowsitrf 103 (dawniej 71) najdalej do dnia 25 stycznia 1921 r. deklaracyę 
z wymienieniem ilości posiadanych akcyi „ P o c i s k u ”  ilości aKcyi „ N i t r a t u ” , którą, 
chcieliby nabyć oraz z podaniem swego dokładnego adresu.

Posiadacze akcyi „ P o c i s k ” wszystkich trzech emisyi mogą zapisywać się na jedną 
akeyę okazieielską „Nitratu" w stosunku do posiadanej jednej akcyi „Pocisku" po cenie 
Mkp, 550*—  za sztukę oraz na dodatkowe akcye okazicielskie po cenie Mkp. 650*—  za 
sztukę, o ile takie akcye pozostaną.

Na poczet należności deklaranci powinni wpłacić po Mkp. 150’— na akcye przed dniem 25 stycznia 1921 
ra rachunek „Conto Beperato" Spółki akcyjnej Zakłady Amunicyjne „Pocisk" w jednym z następujących banków: 

W Warszawie: w Banku Przemysłowym Warszawskim, w Banku Kredytowym w Warszawie, w Banku 
Handlowym w Warszawie.

We Lwowie: w Polskim Banku Przemysłowym.
W Krakowie: W Polskim Banku Przemysłowym i w Banku Małopolskim.
W Poznaniu: w Banku Przemysłowców i w Banku Handlowym w Poznaniu.

Zastrzega się prawo repartycyi.

i

g

  . ■*“*» jmbw yiicai' ira. i
Wydawca: W zastępstwie S p sta i W ydaw R czaj „uo tuec  JutaAOwski" Sp. z o, o,: tfiaryan t  oman a. tteaaator Ludwin Granad.

Drukarnia Ludowa w Krakowie.


